
spodarczych, takiej przemiany, by 
już nigdy siły reakcyjne nie mogły 
się odrodzić i by masy ludowe, ma­
sy pracujące Polski stały się jej wy­
łącznym i całkowitym gospodarzem.

Ob. Cyrankiewicz wskazuje na­
stępnie na ZSRR i Armię Czerwoną, 
jako na źródła zwycięstwa demo­
kracji polskiej w  lipcu 1944 r.

Było to wreszcie następstwo tego, 
że w  latach wojny powstał, działał 
i wysuwał się na czoło klasy robot­
niczej świadomy swych zadań i ce­
lów rewolucyjnych odłam ̂ ruchu ro­
botniczego w postaci Polskiej Partii 
Robotniczej.'

W dalszym ciągu mówca przypo­
mina, jak wielce słuszna była kon­
cepcja Krajowej Rady Narodowej, 

.wokół której zgrupowały się naj­
bardziej aktywne żywioły obozów 
demokracji polskiej.

Polska Partia Robotnicza i jej śla­
dem RPPS — ciągnie ob. Cyrankie­
wicz — potrafiły stworzyć program 
walki o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe, w którym oba te postulaty 
łączyły się z sobą harmonijnie i nie­
rozerwalnie. Nie było tu żadnej 
wątpliwości, że wałka o socjalizm, 
to walka o niepodległość.

Wracając do oceny przodującej 
roli PPR w owym okresie mówca

Prem ier Cyrankiewicz na dryhuwie Kongresu

Praca, sprawiedliwcść społeczna i pokój
podstawą budownictwa Polski ludu pmcufącego

Jak już donosiliśmy wczoraj, 
Sekretarz Generalny Polskiej 
Partii Socjalistycznej Józef Cy­
rankiewicz wygłosił na Kongre­
sie Zjednoczenia obu Partii Robot 
niczych obszerny referat politycz
ny-

Referat ob. Cyrankiewicza słu 
chany był przez wszystkich zgro 
madzonych delegatów z niezwyk­
łą uwagą. Wywody mówcy spo­
tykały się wśród nich z żywym 
oddźwiękiem manifestowanym 
wielokrotnie rzęsistymi oklaska­
mi całej sali.

Oto treść referatu:

W a lk a  o  n a r o d o w e  
i s p o ł e c z n e  w y z w o le n ie
Stwierdzając na wstępie, że wy­

głoszony poprzednio referat ob. Bo­
lesława Bieruta stanowi pełny wy­
raz osiągniętej po tylu latach rozbi­
ci jedności ideologicznej, która bę­
dzie fundamentem siły Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Se­
kretarz Generalny PPS oświadcza:

— Zebraliśmy się, by nadać 
kształt organizacyjny nowej partii, 
by ustalić jej platformę ideologicz­
ną, strukturę i statut, by określić, 
jej zadania na najbliższą przyszłoś? 
P.erwszy Kongres Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, zwołany 
w pół wieku po rozłamie w polskim 
ruchu robotniczym, otwiera nowy 
etap rozwoju polskiego ruchu robot­
niczego, polskiej demokracji, pol­
skiej rewolucji, którą zapoczątkował 
Manifest PKWN z 22 lipca 1944 r.

Ten Kongres, to największe wy­
darzenie polityczne w Polsce od o- 
wego dnia. w którym pierwszy żoł­
nierz wyswobodzicielskiej armii ra­
dzieckiej i maszerującej u jej boku 
armii polskiej wkroczył w okoli­
cach Chełma na polską ziemię.

Przez półtora stulecia — ciągnie 
mówca — obóz demokracji polskiej 
szedł od bitwy do bitwy, od jedne­
go beznadziejnego zrywu do dru­
giego. Po każdym następowała dłu­
ga czarna noc nieokiełzanego pano­
wania reakcji. Przez ostatnie pól 
stulecia na czoło demokracji pol­

skiej wysunęła się klasa robotnicza. 
I ona z kolei krwawił? się ofiarnie 
na wszystkich pobojowiskach de­
monstracji, strajków, rewolucji, bu-n 
tów — wszelkiej w ogóle walki z 
uciskiem i niewolą. Ale polska kla­
sa robotnicza nigdy, mimo swych

okrutniejszej hekatombie ofiar na­
rodu polskiego i polskiej klasy ro­
botniczej — obóz demokracji pol­
skiej, wiedziony przez klasę robot­
niczą, wziął odwet za półtora stule­
cia klęsk, porażek i niepowodzeń.

Zwycięstwo polskiej rewolucji zo-

e s  wy hly (i«ść  Kongresu

klęsk, nie kapitulowała, gotowa za­
wsze poderwać się znowu do walki.

I dopiero 4 i pół roku temu, po 
najokrutniejszej z wojen i bo naj-

siało przekształcone w tryumf trwa 
ty. bo oparty na świadomym dąże­
niu do całkowitej rewolucyjnej 
przemiany stosunków społeezno-go-

W i » t n & $ ć :  < * u n r* 9 ś & m ś i< b  ś  z m e a s a * a

Stosunek Państwu Ludowej© do lośololn
Praemówiessie AL Zaw adzk iego na kongresie PZPR

WARSZAWA — Fodczas piątko­
wej dyskusja wieczornej na Kongre­
sie PZPR przemawiał gen. Aleksan­
der Zawadzki, który m. ;n. omówił 
sprawę stosunku Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej do Kościoła 
i religii.

Gen. Zawadzki mówił:'
„Nawiązując do odpowiedniego 

ustępu w projekcie deklaracji ideo­
wej, wypowiadam się w sprawie 
wzajemnych stosunków państwa i 
Kościoła jak następuje:

1) Nasza partia wie dobrze, że 
większość społeczeństwa polskiego— 
to wierzący katolicy. Od tej masy 
katolików nie czujemy się niczym 
oddzieleni. Przeciwnie, czujemy się 
z nią związani jednością klasy ro­
botniczej, sojuszem robotniczo - 
chłopskim, wspólnotą narodową i 
dążeniem — poprzez zbudowanie 
bezklasowego ustroju społecznego— 
do moralno - politycznej jedności
narodu: wreszcie i tym, że PZPR li­
czy w swoich szeregach wiele tysię­
cy ludzi wierzących

Toteż, zachowując sobie — zgod­
nie ze swoim malerialistycznym 
światopoglądem — nieskrępowane 
prawo oddziaływania na swoje sze­
regi i wychowywaniu swoich człon­
ków w duchu tego światopoglądu, w 
duchu p.owccŁesnych naukowych po­
glądów na świat i na życie — 
PZPR nie walczy z religią, co wię­
cej- PZPR stoi na stanowisku ochro 
ny wolności sumienia i swobody wy- j 
znań religijnych.

Znaczy to: że PZPR respektuje u- I 
(i/.ucia, religijne ludzi wierzących i i

ZOFIA DZIF.^ZYŃFK A 
(ZOH a FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO)

obrzędów religijnych; że PZPR stoi 
na stanowisku n̂ e mieszania się 
państwa do spraw .'eligijnyeh ludzi
wierzących.

Ale znaczy to zarazem, że PZPR 
stoi na stanowisku zagwarantowa­
nia przez państwo ludowe pełnej 
wolności sumienia ludziom nie wie­
rzącym oraz położenia kresu szyka­
nowaniu przez kogokolwiek tych lu­
dzi lub ich dzieci w szkołach — z 
racii ich bezwyznaniowości.

2) PZPR nie zamierza ingerować 
w sprawy wewnętrzne Kościoła. Za­
razem jednak PZPR stoi na stano­
wisku niedopuszczenia do ingeren­
cji Kościoła w sprawy polityki pań­
stwowej. Co więcej: PZPR domaga 
się od duchowieństwa wszystkich 
wyznań bezwarunkowo lojalnego 
stosunku do państwa ludowego w 
jego poczynaniach. przynoszącycłj 
pełne wyzwolenie społeczne, dobro­
byt. postęp i szczęście ogromnej 
większości narodu

Obecną sytuację, jeżeli idzie o 
stosunek duchowieństwa do pań­
stwa. trudno jest uznać za sytuację 
normalną, ponieważ państwo trzy­
ma się swoich zasad demokratycz­
nych nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy Kościoła; natomiast reakcyj­
na część polskiego duchowieństwa, 
pod płaszczykiem rzekomej obrony 
wiary, wykorzystuje uczucia reli­
gijne ludzi wierzących, żeby atako­
wać państwo ludowe, żeby mieszać 
się w jego spiawy. żeby uprawiać 
wsteczną, przeciwną postępowi spo-

gwarantuje prawną ochronę ich ! łecznemu reakcyjną politykę wśród
v iernych.

Zajmując wylane, zdecydowane i 
stanowisko przeciw szkodliwej dzia­
łalności reakcyjnej części kleru, nie 
zapominamy, że postawa polskiego 
_ću« ho\\;eństwa nie jest bynajmniej 
jednolita: że wiele księży katolic­
kich zajęło patriotyczną postawę w 
walce z Niemcami podczas okupa­
cji, zajęło demokri tyczną, lojalną 
p. inwę wobec demokracji ludowej 
po wyzwoleniu.

Lojalny stosunek duchowieństwa 
polskiego do Polski Ludowej w jej
rozwojowej d i i ocjalizmowi,
trautuiemy jako warunek pozytyw­
nego stosunku państwa do ducho­
wieństwa i Kościoła.

3) Wychodząc z założeń nowoczes­
nego, konsekwentnie demokratycz­
nego pojmowania wzajemnych sto­
sunków Kościoła l państwa, PZPR 
stoi na gruncie rozdziału Kościoła 
od państwa, a zarazem na gruncie 
świeckośct szk* luieiwa i wszelkich 
instytucji państwowych

’ podkreśla, że nikt dotychczas w 70« 
letniej historii polskiego ruchu ro­
botniczego nie wypracował tak kon­
sekwentnego programu, jak właśnie
PPR. — Dlatego też PPR stała sią 
magnesem przyciągającym wszyst­
kie inne postępowe i demokratyczne 
żywioły Narodu Polskiego.

n iu r lu  yew olucy iireego
Tymczasem — stwierdza mówca 

— w klasie robotniczej Polski dzia­
łał od dziesiątków lat odłam prawi­
cowy, oportunistyczny, kontrrewo­
lucyjny", będący- całkowitym zaprze­
czeniem tego wszystkiego, co repre­
zentowała PPR. Tym odłamem była 
dawna przedwojenne* prawica PPS 
I tym odłamem stał się jej wojenny 
twór WRN, przekształcony w toku 
wojny w7 agenturę imperialistyczną.

Odrodzona PPS. utworzona na ba­
zie RPPS, nie uniknęła — jak 
stwierdza mówca — błędów i wa­
hań nieraz bardzo niebezpiecznych. 
Niemniej jednak stuła się ona w 
rozrachunku ostatecznym tym czyn­
nikiem, który wciągał grupy mniej 
uświadomionych robotników i inte­
ligentów pod sztandary rewolucyj­
nego odłamu polskiego ruchu robot­
niczego, uczynił z nich aktywnych 
współtwórców polskiej rewolucji.

W ten sposób od samego począt­
ku nieprzerwanie istniała w pol­
skiej klasie robotniczej jedność dzia 
łania — jakkolwiek nieraz osłabia­
na, podmywana i podkopywana. 
Jedność działania polskiej klasy ro­
botniczej — oświadcza ob. Józef Cy­
rankiewicz — ocaliła całość bloku 
demokratycznego, umożliwiła pol­
skiej klasie robotniczej wyzyskanie 
wielkiej szansy dziejowej lipca 1944 

(dalszy ciąg na str. 3-ej)

N o wn k lę s k ii
Kuom iiiicm pt
LONDYN. (PAP) —  Chińskie 

wojska ludowe zdobyły ośrodek 
przemysłu węglowego 7" -Tou- 
Kou 10 mil na zachód od Pekinu.

Na południowy zachód ed Suh- 
sien, chińskie wojska ludowe zlik 
widowaly ugrupowanie armii kuo 
mintangówskiej wynoszącej 120 
tys. żołnierzy.

Ludowe wojska chińskie zakoń 
czyły akcję otaczającą Tien-tsinu. 
Miasto jest oblężone i znajduje 
się pod obstrzałem artylerii 
wojsk ludowych.

K o sio re s  2£fe<1noe #,eniowy
węgierskich partii chłopskich
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CNEJ OŚLEPIAJĄCYMI ŚW IATŁAMI

BUDAPESZT. (PAP) — W dniu 
18 bm. rozpoczęły się obrady kon 
gresu zjednoczeniowego węgier­
skich partii drobnych rolników 
oraz Związku Chłopów,^ którzy w 
1946 roku otrzymali ziemię w wy 
niku reformy rolnej.

Na kongres przybyło 637 dele­
gatów. Obrady, które toczą się w

| gmachu parlamentu zostały za- 
{ gajone przez premiera Istvana 
Dobi. Nowa partia będzie się na­
zywała Związek Chłopów Pracu­
jących ; Robotników Rolnych. Za 
daniem partii będzie popieracie 
rozwoju spółdzielni produkcyj­
nych na wsi.



LIGA MOBILI O b r a d y  S t & n y r & s u
w e vspó !zaw oon ic jw ie  p racy

Do -̂rzymując kroku powszechnemu 
uaktywnieniu placówek pracy, Liga 
Kobiet wprowadziła również w swych 
szeregach . szeroko zakrojone wspóbza 
wo dnie Iwo precy, na okres od 1 grud 
nia do 8 marca, czyli do Międzynaro 
dowego Dnia Kobiety. W tym dniu 
namierza ona przedstawić bilans 
swych osiągnięć za okres 3 miesięcy.

Na terenie woj. wrocławskiego po 
wołano do współzawodnictwa placów 
ki Ligi Kobiet 6-oiu powiatów: kło­
dzkiego, jeleniogórskiego i Zgorzelec 
kiego, kamiennogórskiego, świdnickie 
go i dzi e rżorn iowsitei eg o. Do współza­
wodnictwa staje więo 20.000 kobiet, 
egrupowanyoh w 191 kołach tereno 
wych.

Na czym może polegać współzawod 
niełwo pracy w kobiecej organiza­
cji społecznej?

Liga Kobiet postawiła sobie kilka 
Ładaó, które chce w tym czasie zrea 
iizować. Oto niektóre z nich: Wer 
kowanie do organizacji nie tylko ko 
hi et pracujących zawodowo, ale prze 
de wszystkim żon robotników, zajmu 
jących się pracą domową i stojących 
na uboczu prac społecznych; dalej — 
tworzenie przy kołach terenowych
„kursów preilegeaitek,f. co znacznie 

wzmoże okcię oświatową; otoczenie 
przodownic pracy, nawet nie będą 
cych członkiniami Ligi oraz ich ro­
dzin stałą opieką organizacji; wresz­
cie tworzenie nowych kadr współza­
wodnictwa na terenach pracy ko­
biet.

W związku z akcją walki z analfabe 
tyzmem, prowadzonej przez Ligę. za 
kres współzawodhictwa jest jasny.
Które koło. bądź która członkini wy 
każe się największą ilością oduczo­
nych analfabetów, ta uzyska tytuł 
przodowniczki w tym zakresie. Po 
nadto Liga Kobiet tworzy przy swo­
jej sieci ..Zespoły c zyteln i cze", któ 
rych zadaniem jest przyzwyczajanie 
ludzi do czytania i omawiania prze 
czytanych książek.

W watce z bezrobociem, Liga two­
rzy kursy t. zw. .,A. Z.“  (akcja za­
trudniania). Przeszkolone fachowo ko 
biety natychmiast otrzymują zajęcia.

Organizuje się też domy dziecka, 
żłobki i przedszkola, ułatwiające ko 
bietom pnacę domową. Przeprowadza 
się praee reorganizacyjne usuwając 
jednostki bierne i nieaktywne, a wer 
bując ełemart świeży i chęnty. Wzma 
ga się zakres uświadomienia poliitycz 
nogo kół; przez pogadanki, referaty 
poetyczne, dyskusje i t. p.

miesiące — to nie jest wiele, ale 
dośćv żeby.̂  wykazać się konkret­

nym dorobkiem, prącymi sumą włożb 
nego wysiłku oraz umiejętnością or 
ganizacyjnąi.R .^po wiedź wspÓłfenWód 
nictwa zobowiązuje. Kobiety zrzeszo 
ne w Lidze Kobiet, czekajmy na bi 
lapSj, palnych osiągnięć! , . i

Iw, Sap.

Autobusy — biblioteki
na ulicach P ragi

PRAGA. (PAP) — Zakłady 
"  /smysłowe ..Skoda" ukończyły 
budową 2 wielkich autobusów- 
bibiiotek, przeznaczonych dla 
miasta Pragi. Autobusy te, wypo­
sażone w  neonowe oświetlenie 

i centralne ogrzewanie będą mog 
ły ' mieścić ponad 2.500 książek. 
Ruchome te biblioteki kursować 
będą od dnia 1 stycznia 1949 r. 
po najbardziej odległych dzielni­
cach Pragi.

P . 'oees „ fa e g e ra

177 ©flar mordu
na siódmym forcie

POZNAN (PAP). Na sesji popołud­
niowej w cawcrtym dniu procesu prze 
ciwko JeegeTow: oskarżyć, wnoszą o do 
łączenie do akt wszystkich dokumen 
tów. dotyczących osobiście Jo ugoru i 
przez niego podpisanych, a m. in.: — 
dokumentu o stworzeniu obozów kon 
centracyjnych, spisu 177 osób, które 
jsostaly rozstrzelane na Forcie VII; 
dokumentu mówiącego o wysiedlaniu 
nauczycieli polskich; zbioru przemó 
iwień oraz akt osobisty; jak i akt 
osobowy Jnegera z organizacji SA.

Naród pójdzie nową drogą
do wielkości i dobrobytu

Nigdy w Polsce nie wypowiada- 
no tylu myśli — myśli przepojonych 
troską o naród, o jego przyszłość, o 
losy kraju — jak na Kongresie. Ol­
brzymie bogactwo tematyki zadzi 
wia słuchaczy. Wszystko, czym Pol­
ska żyje, znajduje w sali echo naj­
żywsze.

Delegaci przybyli na Kongres z 
setek wsi i miast przynieśli z sooą 
wiarę w  słuszność nowej drogi Pol­
ski, i entuzjazm w pracy dla Jej pa 
myślności. Porywają one zgromadzę 
nych na sali i rozchodzą się gło­
śnym echem po całym kraju, 

e * *
Olo, co podnosili w  swoicn prze­

mówieniach poszczególni mówcy:
R o m a n  W e r f e l :  Marksizm 

leninizm należy stosować w kon­
kretnych warunkach każdego kraju 
i każdego okresu historycznego.

Lenin uczył wielokrotnie komuni 
stów wszystkich -krajów, by tłuma­
czyli ogólne wskazania marksizmu 
nie tylko na swój własny język, ;.le 
i na język rzeczywistości swego kia 
ju.

S t e f a n  M a t u s z e w s k i :
Stoimy wobec Konieczności n:e- 
ubłaganej walki z objawami frnk- 
cyjności, pogłębiania czujności ideo 
logicznej i powiązania z. masara'. 
Prawicowcy w PPS i WRN-owcy 
już w okresie rządu lubelskiego ido 
lali przeniknąć do szeregów, a na­
wet władz PPS, gdzie kontynuowali 
rozbtjacką robotę. Tylko dzięki zde 
cydowanej konsekwentnej postawie 
rewolucjonistów PPS-owców 1 ide. 
ologicznej pomocy PPR, zostali oni 
usunięci z szeregów partii.

L a p o t  (Krakowi: Istnieje u
nas niebezpieczeństwo lekcewa żenią 
walki klasowej i wroga klasowego. 
Najskuteczniejszym środkiem wa.ki 
klasowej będzie mocny trwały so­
jusz robotniczo-chłopski.

G o m u łika-W i e is la  w rozwa­
żywszy zagadnienia patriotyzmu, ?n-

ternacjonalizmu i kosmopolityzmu, 
stwierdza: W historii naszego naro­
du jest szereg wybitnych p';:aci 
które doceniły więź między wa’ką 
ludu polskiego i walką ludów świa 
la.

Przewodniczący Związku Młodzie 
ży Polskiej J a n u s z  Z a r z y c -  
k i: Olbrzymie znaczenie posiada
dla pariii wychowanie ideowe mło­
dzieży w  duchu marksizmu-leniniz- 
mu oraz zapewnienie jej odpowied 
nich warunków rozwoju kulturalne 
go i fizycznego.

Ob. M a l w i n  (Wrocław): Ofiar 
na walka i praca dolnośląskiej kla­
sy robotniczej, przyczyniła się do 
szybkiej odbudowy polsKOŚri na Z e 
miach Odzyskanych. Kongres Zjed­
noczonej Pariii wyzwońł niespożyty 
entuzjazm i twórcze siły robotników 
dolnośląskich. Przejawił się >n 
m. inn. we Wspaniałych wynikach 
„Czynu Kongresowego".

W wyniku uaktywnienia organi­
zacji partyjnych zmienił się stosu­
nek do partii mas bezpartyjnych. 
Zrozumiały one zgodność ideologii 
partii z jej czynami. Bezpartyjni 
przekonali się, że to, co partia mó­
wi, pokrywa się z tym, czego uczy 
ich własne życie.

Min. S k r z e s z e w s k i :  Mamy
już wspaniale osiągnięcia Polski Lu 
dowej w dziedzinie oświaty i iŁa ':- 
zacji zasady powszechności naucza­
nia. Aby młodzież mogła spełnić za­
dania, jakie partia stawia przed na­
rodem na drodze do socjalizmu, na­
leży wyrwać ją spod reakcyjnych 
wpływów kleru, ciemnoty i zacofa­
nia.

D e l e g a t  P. K. F r a n c j i :  Lud 
francuski nic będzie się bil przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu. A  lud 
ten odzwierciedla niekłamane my­
śli, uczucia i dążenia całego narodu 
francuskiego.

— Byłem rok czasu w niemiec­
kim obozie zagłady — opowiada

mówca. — Być może, na moich rę­
kach umierał brat lub ojciec nie­
jednego z was. Pewnego dnia, gdy 
Niemcy poczęli nas dobijać — u- 
cieklem. Jak szczute zwierzę błąka­
łem siq przez dobę. Nazajutrz spot­
kałem żtłnkrzy radzieckich: byłem 
ocalmy!

Czy nrżna o tym zapomnieć? 
Nigdy, pner gay naród francuski 
nie będzie walczy i z tymi, którym 
zawdzięcza ocakirc.

Społeczeństwo francuskie rozumie 
coraz lepiej, iż musi dokonać wybo 
ru lylko i wyłącznie między dwie­
ma możliwościami: albo demokra­
cja i trwały pokój, albo — imperia 
lizm i powszechna pożoga wojenno. 
Trzecia możliwość nie istnieje.

Wasi zdrajcy są poza granicami 
waszego kraju; nasi zdrajcy są jesz 
czę u nas przy władzy, ale nnród 
francuski nie pozwoli na wprzęgirę 
cie w rydwan imperializmu lej Frań 
cji, która była zawsze kuźnią poślę 
PU.

Członek kierownictwa Włoskiej 
Partii Komunistycznej S e n a t o r  
S c o c c i a m a r o :  Naród wioski
bardzo wyraźaie odczuwa zagroże­
nie pokoju przez imperializm ame­
rykański. Wioska klasa robotnicza 
doskonale zdaje sobie sprawę, że 
pokój jest warunkiem jego niepod­
ległości i rozwoju.

Ale klasa robotnicza rozumie, że 
nie wystarcza giosić hasła pokoju, 
lecz należy drogą zdecydowanej wal 
ki uczynić wszystko, by nie dopu­
ścić do wojny.

WARSZAWA (PAP). W czwar­
tym dniu Kongresu Zjednoczenio­
wego, przewodnictwo obrad objął 
ob. F r a n c i s z e k  J ó ź w i a k ,  
udzielając głosu przedstawicielowi 
Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
V i n c e n t e  U r i b e .

Mówca wśród burzliwych owacji 
sali przekazał Kongresowi rewolu­
cyjne pozdrowienia od Komunislycz
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Wysadzenie w powietrze
dwóch masztów radiowy cli

Piersze tomy dzieł
Mickiewicza

Do Zarządu Głównego Spółdzielni 
Wydawniczo-Oświatowej „Czytelnik" 
wpłynęła następująca depesza: 

„Otrzymałem pierwszą serię na­
rodowego wydania dzieła Mickiewi­
cza. Jestem zachwycony starannoś­
cią wydania. Gratuluję i serdecznie 
dziękuję.

(—) Stefan Dybowski
Minister Kultury i  Sztuki.

BERLIN. (PAP) —  We czwartek w godzinach porannych, od­
działy francuskie z rozkazu generała Ganevala, komendanta tran 
cuskiego sektora Berlina, wysadziły w powietrze dwa maszty an­
tenowe „Berliner Rundfunk“ w dzielnicy Tegel, podległe kon­
troli radzieckich władz okupacyjnych. Przy pomocy tych anten 
nadawano na fali średniej audycje dla całego Berlina.

Wrazoz masztami antenowymi, 
uległy zniszczeniu budynki z cen 
nymi urządzeniami radiowymi. 
Zniszczenie masztów antenowych 
bez uprzedzenia władz radziec­
kich nastąpiło pod Dretekstem, iż 
zagrażają one rzekomo bezpie­
czeństwu samolotów lądujących 
na pobliskim lotnisku.

Po kilkunastogodzinnej przer­
wie rozgłośnia berlińska wznowi­
ła nadawanie audycji dla Berli- 
na, wyzyskując anteny, istnieją­

ce w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec.

Agencja ADN podkreśla, że 
przytoczone przez Francuzów po­
wody. jakoby maszty antenowe 
zagrażały bezpieczeństwu lotni­
ska w dzielnicy Tegel, są całko­
wicie bezpodstawne, gdyż władze 
radzieckie oddawna proponowały 
Francuzom teren w okolicach 
miejscowości Stolpe dla zbudo­
wania lotniska.

Niesłychany postępek władz

Z Ałtaju d© Polski
W Sfu źr© w sit bud zaah lśm afyzow afa  seb̂  cenna  roś$EEi«i

WARSZAWA. (PAP) —  Państ­
wowe Zakłady Hodowli Roślin 
prowadzą na stacji doświadczal­
nej w  Strzelcach k. Kutna ho­
dowlę nowej rośliny, zasobnej w 
garbnik, cenny surowiec, prze­
mysłu garbarskiego.

Nowa garbnikodajna roślirfa o 
nazwie „Badan" sprowadzona zo­
stała do Polski w roku 1947 z te­

renów Zw. Radzieckiego, z gór­
skich rejonów Azji (Ałtaj).

W wyniku doświadczeń, prze­
prowadzonych nad badanem w 
Państwowym .Instytucie Nauko­
wym Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach stwierdzono, że ro­
ślina ta doskonale znosi nasz kli­
mat.
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S k a u d a lic z n a  g o sp o d a rk a
w Państwowej Fabryce Maszyn w Zawierciu

francuskich, które bez uprzedze­
nia zniszczyły maszty antenowe, 
podlegające kontroli władz ra­
dzieckich i uniemożliwiły na pe­
wien czas nadawanie audycji dla 
Berlina, wywołał powszechne o- 
burzenie w całej radzieckiej stre 
fie . kupacyjnej.

Rad mki komendant Berlina 
gen. Kot kow złożył na ręce ge­
nerała Ganevala ostry protest 
przeciwko samowolne...u wysa­
dzeniu w powietrze dwóch ma­
sztów antenowych.

PARYŻ. (PAP) — „Ce Soir" 
podaje, że niebywały postępek 

gen. Ganevala podyktowany był 
chęcią zaostrzenia sytuacji w Ber 
linie, aby utrudnić rozwiązanie 
problemu berlińskiego. Rozgłoś­
nia berlińska, znajdująca się pod 
ki: -ownictwem kół postępowych, 
była pilnie słuchana w Bizonii i 
dlatego właśnie władze anglosa­
skie nakazały usunięcie anten.

„Humanite" stwierdza: „Gen. 
Clay potrzebował wykonawcy roz 
kazu zmuszenia dp milczenia roz­
głośni berlińskiej, podkreślającej 
konieczność budowy Niemiec de­
mokratycznych, zdemilitaryzowa 
nych i zdenazyfikowanych. Wy­
konawcy tego nie musiał szukać 
wśród członków Wehrwolfu. Frań 
cuski generał Ganeval rozkaz ten 
wykonał".

W lutym 1945 r. uruchomiono 
Państwową Fabrykę Maszyn w Za­
wierciu, a od 15 września tegoż ro­
ku naczelnym dyrektorem zakładów 
został inż, Tadeusz Jakubowski. Po­
d w a ż  o nieporządkach, panujących 
w  tej fabryce zaczęto szeroko mó­
wić, Prezwjium K. R. N. postanowi 
ło we wrześniu 1946. r. wydelego­
wać grupę inspektorów dla przepro 
wadzenia kontroli.

Długotrwała i gruntowna kontrola 
ujawniła skandaliczne zaniedbania 
— chaos w buchalterii, marnotraw­
stwo materiałów i rozrzutną gospo­
darkę, „która naraziła Skarb® Pań­
stwa na wielomilionowe straty.

Końcowe stadium śledztwa usta­
li, kto za to poniesie odpowiedzial­
ność i zasiądzie przed sądem na 
ławie oskarżonych.

O mistrzostwo kl. B
Porfchoiciżiik 
—Budowlana
Sprawozdanie w n-rze- jutrzejszym

W 5-ciu odmianach
W I Z Y T O W A  S U K N I A
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nej Partii Hiszpanii i jej «ekretarza 
generalnego Dolores Ibarruri.

W imieniu Komunistycznej Partii 
Belgii przemawiał sekretarz KC 
Partii —  J e a n  T e r e v e .  Witając 
Kongres, wzniósł on okrzyk na 
cześć Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Wolnej Niepodległej 
Polski.

W dalszym toku obrad delegaci 
kontynuowali dyskusje nad referata 
mi ob. ob. Bieruta I Cyrankiewicza.

M a r i a n  S p y c h a l s k i :  Kon 
gres Zjednoczeniowi’ otwiera przed 
polską klasą robotniczą okres wspa 
nialego rozkwitu i wzrostu sił. Mu­
simy być czujni na niebezpieczeń­
stwa. jakie dla ruchu robotniczego 
przedstawiają błędy t odchylenia 
prawicowe i nataonalistyczne.

Ob. G e b e r t. sekretarz KCZZ: 
Imperializm amerykański chętnie 
korzysta ze współpracy przywód­
ców reformistycznych Zw. Zaw.. któ 
rzy mu pomagają w  narzuceniu 
Europie-, planu Marshalla, w ich 
próbach rozbijania i osłabiania re­
wolucyjnego ruchu związkowego.

Ob. K u r y ł o w i c z :  Trzeba u- 
dostępnie naukowcom naukę mark- 
sizmu-leninizmu, pomóc im przy­
swoić ją  drogą odczytów, refera­
tów, wieczorów dyskusyjnych Ud. 
Należy stworzyć nową inteligencję, 
rekrutującą się z robotników t chlo 
pów,

Ob. C z e s ł a w  C h r u s z ­
cz  e w s k i : Musimy rozpocząć pra 
cę nad pogłębieniem znajomości 
marksizmu-leninizmu, aby wycho­
wać kadry budowniczych socjaliz­
mu w Polsce. Dołowa działacze par­
tyjni wszystkie swe siły oddadzą, 
aby realizować wzniosłe ceie.

T a d e u s z  D a n i s z e w s k i :  
Nurt prawicowy ~w PPS reprezento 
wała nie tylko pilsudczyzna, ale i li 
manowszczyzna. Ruch rewolucyjny 
— to „proletariat". SDKP 1 L, FPS- 
lewica, KPP i PPR. Idea, w invę 
której walczyli i ginęli najlepsi sy­
nowie ludu polskiego, przybiera 
kształty realne.

Ob. Ć w i k :  Nawet te grupy
PPS-owców, które -stopniowo stawa 
ty na pozycjach jednolitego frontu, 
a nawet jedności organicznej — nie 
rozumiały potrzeby jednoczesnej re 
wizji tradycji. Dopiero śmiała re­
wizja tradycji całego ruchu robotni 
czego w bieżącym roku utrwaliła w 
świadomości członków obu partii 
właściwe rozeznanie złych i dobrych 
kart przeszłości.

Doświadczenia I nauki płynące z 
(praktyki jednolitego frontu stresz­
czają się w lym, że wspólne cele mo 
gą być osiągnięte tylko przez jed­
ność.

Polska Partia Robotnicza, która 
swoją działalnością i  wynikami 
swoich prac stale wykazywała słusz 
ność światopoglądu marksizmu 
(przykład WKP fb )), która przez 
prawidłową analizę błędów grupy 
Tibo pomogła PPR uchronić się 
przed oportunizmem i nacjonaliz­
mem — ułatwiła PPS obranie pra­
widłowej drogi rozwojowej!

Ob. J ó ź w i a k : U podstaw na­
szej demokracji ludowej leży ofiar­
na pomoc Związku Radzieckiego. 
Przyszłość naszą budujemy w opar 
ciu o doświadczenia, nauki i osiąg­
nięcia zwycięskiej dyktatury prole­
tariatu ZSRR w naszych odmien­
nych warunkach. Odcięliśmy się od 
prawicowych i głęboko niebezpiecz 
nych prób szermowania koncepcją 
o „własnej polskiej drodze do socja 
lizmu", od niezrozumienia zgodno­
ści źródeł naszej drogi do soC'a!iz- 
mu i drogi radzieckiej. Polska dro­
ga do socjalizmu jest tylko nową 
odmianą drogi ogólnej.

f f l
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H a  isz$ c-Ią.g m o w y  Prem iera Cyrankiewicza

irawiedliwość społeczna i pokój
(dalszy ciąg -c str. 1-ej) 

pozwoliła n^-stępnie umocriić 
władze robotniczo-chłopską i po­
przez tysiące przeszkód i oporów 
wewnątrz i z zewnątrz, rozwijając 
walkę o dalszą socjalizację Polski, 
o przyśpieszenie marszu ku socja­
lizmowi.

Mówca przypomina, żc jeśli wiel­
ką wojnę wyzwoleńczą ludów Eu­
ropy przeciwko hitleryzmowi mogła 
wygrać armia radziecka, to stało się 
tak dlatego, iż przed laty 30-lu za­
triumfowała wielka re\yolucja pro­
letariacka w Rosji. Z drugiej strony 
już od dawna nurt rewolucyjny w 
międzynarodowym ruchu robotni­
czym torował sobie zwycięsko dro­
gę, by zdobyć hegemonię w masach 
robotniczych Rosji, a następnie w 
szeregu krajów Europy środkowo­
wschodniej, wytwarzając właściwą 
strategię walki klasowej.

Mówc * analizuje historię rozdwo- 
ji-ira, jakie po ogłoszeniu tez socja­
lizmu naukowego zarysowało się w 
międzynarodowym ruchu robotni­
czym

W wielu krajach — mówi ob. Cy­
rankiewicz — marksizm stał się od­
świętną niejako dekoracją ruchu, 
który w gruncie rzeczy coraz bar­
dziej odchodził od założeń rewolu­
cyjnych i staczał się na szlaki re­
formy społecznej, współpracy z bur- 
żuazją, kompromisu klasowego. Tej 
degeneracji ruchu socjalistycznego i 
wszelkim tendencjom do rewidowa­
nia nauki marksistowskiej przeciw­
stawił się silnie i zdecydowanie re­
wolucyjny odłam partii socjalistycz­
nych. który pozostał wierny podsta­
wowym założeniom marksizmu i 
pragnął je wcielić w życie jako je­
dyną drogę do socjalizmu.

Mówca charakteryzuje i obrazuje 
zbawienne następstwa zwycięstwa 
rewolucyjnego nurtu w rosyjskim 
ruchu robotniczym.

P a ń s t w o  R a d z i e c k i e  
r a f u j e  św ia f

Zwycięstwo partii bolszewików, 
przejęcie przez nią kierownictwa 
mas ludowych w  czasie wielkiej re­
wolucji październikowej stworzyło 
Państwo Radzieckie. W ćwierć wie­
ku potem, to Państwo Radzieckie 
uratowało świat cały, całą cywilizo­
waną ludzkość od zalewu hitlerow­
skiego barbarzyństwa, przywróciło 
wolność setkom milionów hitlerow­
skich niewolników, skazanym już 
właściwie na zagładę, na nawóz pod 
lebensraum. Na kartach historii 
świata dług ludzkości wobec Związ­
ku Radzieckiego jest niewymierny. 
A my Polacy, naród polski, polskie 
masy pracujące i polska klasa ro­
botnicza mamy tu jeszcze swój wła­
sny osobny niejako dług wdzięczno­
ści. Bo mv dwukrotnie w ciągu lat 
30-tu zawdzięczaliśmy Związkowi 
Radzieckiemu wyzwolenie z jarzma 
despotyzmu: raz z jarzma trójzabor- 
czej tyranii Romanowych, Habsbur­
gów i Hohenzollernów7, drugi raz z 
niewoli hitlerowskiej.

Tu mówca snuje bolesne wspom­
nienia o tym, jak polska szlachta z 
pclską burżuazją spłacały dług na­
rodowy wobec rewolucji rosyjskiej 
v/ czasach, gdy rewolucyjna Rosja 
zmagała się z nieludzkimi trudno­
ściami Dług ten uznano za stosow­
ne spłacić — w postaci zdradziec­
kiego pchnięcia sztyletem w7 plecy, 
zbójeckiej Wyprawy Piłsudskiego na 
Kijóv\
{ A przecież nawet z punktu widzę- i 
Dia Polskiego Państwa mieszczan-1

skiego — stwierdza mówca — ewen­
tualne obalenie władzy radzieckiej 
w Rosji musiało godzić w byt tego 
państwa. Wiadomo było przecież, że 
tzw. Alianci zachodni wahali się z 
uznaniem Niepodległego Państwa 
Polskiego, bo czekali na odrodzenie 
się caratu w Rosji i nie chcieli się 
temu odrodzonemu caratowi nara­
żać. Ale polska szlachta i polska 
burżuazja, pochłonięta wizją swych 
utraconych majątków na wschodzie, 
zastraszona widmem rewolucji w 
Polsce, wolała wystawić na szwank 
interes państwowy, narazić rzeko­
mo ubóstwianą niepodległość, byle 
obalić rewolucję i uratować fabry­
ki, folwarki, banki, akcje i obliga­
cje.

Taki był zawsze ten swoisty „pa- 
! triotyzm“ klas posiadających i taki 
pozostał do dziś dnia.

Ob. Cyrankiewicz przypomina, że 
w tym obłędnym i zdradzieckim ak­
cie kontrrewolucyjnym uczestniczy­
ła partia, nosząca miano socjali­
stycznej — Polska Partia Socjali­
styczna, której ówczesne kierownic­
two było bądź świadomą agenturą 
pilsudczyzny, bądź świadomym eks- 
ponentem ideologii kontrrewolucyj­
nej.

P r o b l e m  n i e p o d l e g ł o ś c i  
R z e c z y p o s p o l i t e j

— Sytuacja w r. 1944 —^podkreś­
la mówca — była całkowicie od­
mienna. Związek Radziecki stał się 
jednym z najpotężniejszych mo­
carstw świata. Stawił on czoła nie­
zwyciężonej przed tym machinie 
wojennej Hitlera, zatrzymał inter­
wencję kapitalistyczną na linii Ła­
by i zapewnił masom pracującym 
krajów Europy środkowej i wschod­
niej bezpieczeństwo ich młodych re­
publik ludowo-demokratycznych. Z 
drugiej jjrony w polskim ruchu ro­
botniczym nie było już wtedy poza 
niedobitkami WRN starej prawico­
wej PPS, lecz odrodzona Polska 
Partia Socjalistyczna sprzymierzona 
z Polską Partią Robotniczą.

Po omówieniu wpływu . rewolucji 
rosyjskiej na losy rewolucji między­
narodowej i polskiej, mówca prze- 
cohdzi do analizy historycznego spo­
ru między dwoma nurtami ruchu 
robotniczego w Polsce, kładąc prze­
de wszystkim nacisk na rolę PPS.

Nie ulega wątpliwości, — stwier­
dza ob. Cyrankiewicz, — że polski 
ruch robotniczy w samym zaraniu 
swej działalności stanął w obliczu 
problemów bardziej skomplikowa­
nych, a przynajmniej zupełnie in­
nych, niż ruch robotniczy bardziej 
rozwiniętych krajów Europy, zwłasz 
cza zachodnich.

Zagadnieniem, które wysunęło się 
od razu na czoło, był problem nie­
podległości Polski.

Ruchy niepodległościowe w Pol­
sce były — jak stwierdził również 
Karol Marks — czynnikiem postę­
powym na skalę międzynarodową. 
Jednakże rozumowanie Marksa o 
{Sostępowości polskich powstań na- 
ródowych odnosiło się do konkret­
nej sytuacji międzynarodowej w o- 
kreślonym czasie — wtedy, kiedy 
stanowiły one najistotniejszy czyn­
nik walki z ówczesną twierdzą re­
akcji, z caratem. Sytuacja uległa za­
sadniczej zmianie, gdy ośrodek re­
wolucji przesunął się właśnie do 
Rosji.

Cała koncepcja Piłsudskiego i pił— 
sudczyków — mówi ob. Cyrankie­
wicz — była od samego początku

koncepcją konia trojańskiego. Pił­
sudski to nie Mussoliiii, który w 
pewnym okresie zdradził socjalizm i 
przerzucił się na przeciwległy bie­
gun. Piłsudski to człowiek, który 
wszedł do 'młodego ruchu robotni­
czego z gotowym planem wielkiej 
prowokacji ideologicznej — wyzy­
skania socjalizmu do celów wręcz z 
socjalizmem sprzecznych. Piłsudczy- 
zna robotę tę prowadziła w  polskim 
ruchu robotniczym przez cały nie­
mal czas. To jest ten swoisty czysto 
polski problem, którego większość 
partii socjalistycznych znała.

C zasy  o k u p a c j i
i , ,o rg cS z ia“  z L o n d y n u
Nic dziwnego, że w atmosferze ta­

kiej bezprzykładnej prowokacji ide­
ologicznej w  polskim ruchu robotni­
czym rzeczy kształtowały się w  spo­
sób niezmiernie trudny.

Omawiając dalej wyczerpujące 
błędy przywódców ówczesnej PPS— 
mówca podkreśla między inn., że 
pojmowali oni walkę o niepodleg­
łość w  sposób nie mający nic wspól­
nego z klasowo socjalistycznym po­
dejściem do tego zagadnienia.

Odrywając walkę robotnika pol­
skiego od ogólno-rosyjskiej walki 
proletariatu i chłopstwa o obalenie 
‘caratu — mówi ob. Cyrankiewicz — 
PPS działała obiektywnie na szkodę 
postulatu niepodległości Polski, bo 
niepodległość ta mogła być jedynie 
i wyłącznie dziełem konsekwentnej 
rewolucji socjalistycznej w Rosji.

I dlatego należy podkreślić, że 
SDKUIL mimo wszystkich swych 
nlędów w ujmowaniu sprawy narc- 
d wej, przyczyniła sie w istocie do 
wyzwolenia narodowego Polski, wal 
czjc u ocku rewolucyjnego odłamu 
proletariatu rosyjskiego — w prze­
ciwieństwie cio frakcji rewolucyj­
nej PPS m.mc, że ta szermowała 
niepod'egłości‘j\v> m frazesem.

Okres drugiego wielkiego zwyrod­
nienia PPS — to czasy okupacji i 
WRN. Gdy państwo obszarniczo-ka- 
pitalistyczne rozpadło się pod cio­
sami hitlerowskiej machiny wojen­
nej — przywódcy przedwojennej 
PPS w podziemiach konspiracji i na 
emigracji w Londynie przygotowy­
wali się do powtórzenia roku 1918 
— ogłoszenia radykalnego manifestu 
i przekazania władzy „legalnym" 
Andersom z Londynu.

Cała koncepcja niepodległościowa 
dawnej PPS, wyprana z treści kla­
sowej, socjalistycznej i oderwana od 
walk rewolucyjnych międzynarodo­
wego proletariatu, nie miała nic 
wspólnego z marksizmem. PPS nie 
była partią rewolucyjną, lecz refor- 
mistyczną. Odrzucała ona katego­
rycznie marksistowską teorię pań­
stwa i jej rewolucyjne konsekwen­
cje. Uznawała możliwość współdzia­
łania nie tylko z imperializmem 
własnego kraju, ale i z imperializ­
mem obcym. Reprezentowała naj­
gorszy szowinizm wobec grup naro­
dowościowych, które znalazły się w 
orbicie Państwa Polskiego po pierw 
szej wojnie światowej. Co więcej: 
PPS popierała jawnie zaborcze pla­
ny pilsudczyzny, sięgające daleko 
na wschód, planując pod pozorem 
programu federacyjnego ujarzmie­
nie chłopów ukraińskich i białoru­
skich aż pod Dniepr.

S n y  g e n e r a ł ó w  s a n a c j i  
i p o l i fy L ó w  OZftl-u

PPS — mówi m.. inn. ob. Cyran- 
kiewicz — chorowała na kretynizm 
parlamentarny w kraju, gdzie tego 
parlamentaryzmu nie było, gdzie 
wegetował on przez pewien czas tyl­
ko, a potem był już jedynie marze­
niem 1 wspomnieniem Żuławskiego.

Raz jeszcze stanęło przed PPS za­
gadnienie władzy w okresie wojny 
z hitleryzmem. Znowu było rzeczą 
jasną, że po pobiciu Niemiec pow­
stanie próżnia w Polsce i władza 
znajdzie się na ulicy. WRN troszczy­
ło się o to, by władzę tę przejęły 
organy z góry przygotowane pań­
stwa podziemnego, będącego kon­
tynuacją polskiego reżimu sprzed 
wiześnia WRN z góry wyrzekało się 
nawet cienia próby samodzielnej ak­
cji wespół ze stronnictwami demo­
kratycznymi, szło na natychmiasto­
we zagarnięcie władzy przez organy 
wojskowe podległe sanacyjnym ge­
nerałom.

Nic dziwnego, że WRN przy ta- 
h kiej polityce wewnętrznej musiało

AS SZTANDARÓW 1 MORZE GŁÓW. L U liS oS C  STOLICY DOLNEGO SLĄ-
SKA m a n if e s t o w a ł a  w  d n i u  Sw i  ę t a  k l a s y  r o b o t n ic z e j . 
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uważać Związek Radziecki za gor­
szego wroga niż Niemcy hitlerow­
skie. Cała nadzieja WRN polegała 
na tym, że bagnety Angłosasów 
przywiodą tu londyńskich wielko­
rządców wraz z ich czarnoseeiną ar­
mią faszystowską Andersów i Sosn- 
kowskich. Każda klęska Niemców 
na wschodzie, każdy krok naprzód 
zwycięskiej armii radzieckiej był 
ciosem dla tych reakcyjnych kon­
cepcji WRN-owskich...

Przegrane tych szarlatanów poli­
tycznych byłyby może obojętne, 
gdyby*nie to, że za każdym razem 
płacił za nich krwią lud polski, a 
przede wszystkim polska klasa ro­
botnicza. I raz jeszcze przyszło nam 
za to zapłacić niesłychaną hekatom- 
bą ofiar warszawskiego powstania 
i zagładą całego miasta.

Po tej krytycznej analizie przesz­
łości — ob. Józef Cyrankiewicz o- 
świadcza:

Przez cały okres historii PPS ciąg 
nie się czerwona nić działalności 
tych rewolucyjnych grup lewico­
wych, które w zajadłej walce z pra­
wicowym, oportunistyczńym kie­
rownictwem wprowadzić próbowały 
Partię na tory rewolucyjne i kla­
sowe.

Tu mówca przypomina, że jedna 
z takich grup PPS lewica wypro­
wadziła swych zwolenników przed 
30 laty do połączenia z drugim re­
wolucyjnym odłamem polskiego ru­
chu robotniczego — SDKPiL w 
jedną Partię Komunistyczną Pol­
ski. Później powstawały raz po raz 
grupy opozycyjne i lewicowe, wią­
żące • się z rewolucyjnym nurtem 
polskiego ruchu robotniczego. I na­
sza Partia Zjednoczona — stwier­
dza mówca — jest spadkobiercą te­
go lewicowego nurtu w Polskiej 
Partii Socjalistycznej, który urato­
wał honor naszćj Partii, honor pol­
skiego socjalizmu i wprowadził naj­
lepsze elementy socjalistyczne do 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

T e o r i a  d w ó c h  s z y n
i k ó ł k a  w s z p r y c h a c h
Rynsztunek ideologiczny lewicy 

socjalistycznej z którym wyruszyli­
śmy  ̂w  odrodzonej PPS do walki o 
Polską Ludową i Socjalistyczną był 
niezbyt kompletny i nowoczesny — 
stwierdza mówca. — przypominał 
on raczej przypadkowy zbiór broni, 
zaczerpniętej trochę z arsenału, a 
trochę z muzeów. Nic więc dziwne­
go, że pod wpływem różnych naci­
sków ideologicznych wroga, w  pew­
nym okresie nasz dorobek ideologicz 
ny przypominał trochę składnicę 
złomu.

Proszę tylko posłuchać — ciągnie 
z ironią mówca — nazw kilku teo- 
ryjek modnych w naszej Partii w  
ostatnich latach i  rozgłaszanych ja­
ko element polskiej myśli socjali­
stycznej: teoria równoległych szyn, 
teoria dwóch fortepianów, teoria re­
sorów, teoria kółka w  szprychach, 
teoria hamulca.

Czy nie brzmi to, jak inwentarz 
jakiegoś lamusa? W uzbrojeniu ide­
ologicznym i teoretycznym Partii 
istniały więc znaczne luki.

Wrześniowa Rada Naczelna Pol­
skiej Partii Socjalistycznej poddaia 
te wszystkie teorie gpemtownej ana­
lizie i gruntownie rozgromiła. — 
Poszły na śmietnik historii fałszy­
we teorie złotego środka., zamrożo­
nego modelu trójsektorowej gospo­
darki, automatycznego wrastania w 
socjalizm, obumierania walki klas, 
syntezy i obniżonych kosztów rewo

lueji. Przyszły historyk polskiego 
ruchu robotniczego znajdzie tu ob­
fity materia! do studiów nad wy­
naturzeniami teorii socjalistycznej i 
będzie miał bogaty zbiór odstrasza­
jących przykładów dla uczniów 
szkól partyjnych, co to znaczy i 
czym się może kończyć odchodzenie 
od teorii marksizmu-leninizmu.

A  przecież — oświadcza ob. Józef 
Cyrankiewicz — na przekór temu 
wszystkiemu, doszliśmy wreszcie do 
'celu.

Wymieniając dalsze pozytywne 
momenty dorobku ideologicznego le 
wicy socjalistycznej, mówca pod­
kreśla, “że odrodzona PPS uchroniła 
się od tjrch tragicznych omyłek, ja­
kie socjalistyczny odłam ruchu so­
cjalistycznego popełnił w roku 1918 
w  okresie powstawania niepodległej 
Polski.

W roku 1944 zdobycie władzy w  
chwili wkroczenia oswobodziciel- 
skich wojsk 'radzieckich i polskich, 
było nie budzącym ani na chwilę 
wątpliwości dogmatem odrodzonej 
PPS. Utrzymanie tej władzy było 
dla niej również oczywistą koniecz­
nością.

W ysiłk i
lew icow ego  tezoiBEi P P S
Ale już wtedy niektórych centro­

wych i prawicowych pepesowców 
dręczyły wątpliwości co do potrze­
by stosowania rewolucyjnych środ­
ków. PPS spełniła pozytywną rolę 
współbudowniczego Polski Ludowej, 
ale do odegrania pełnej roli rewolu­
cyjnej nie była ideologicznie przy­
gotowana.

Obciążenia drobnomieszczańskie i 
szczątki parlamentarnego kretyniz­
mu utrudniały zrozumienie rewolu­
cyjnego charakteru świeżo zdobytej 
władzy.

Mówca stwierdza, że wskutek 
wpływów prawicy wytwarzał się w  
szeregach PPS swoisty szowinizm 
partyjny, podsycany przez reakcyjne 
ośrodki polityczne. Reakcja próbo­
wała też oddziałać na PPS drogą 
kokietowania i chwalenia PPS w 
odróżnieniu do PPR.

Przyznać trzeba, zauważa ironicz­
nie ob. Cyrankiewicz, że niektórzy 
w pewnym okresie ciężko i ponad 
normę pracowali, by zdobyć sobie 
uznanie reakcji, nie zawsze zresztą 
zdając sobie sprawę z tego co robią.

Wreszołe reakcja starała się bezpo 
średnio . przenikać do organizacji 
partyjnych PPS, usiłując wytworzyć 
tam nastroje antyjednolitofrontowe, 
antypeperowskie, czy antyradziec­
kie.

Wszystko to stanowiło w łonie 
partii ciągłe niebezpieczeństwo, bar­
dzo często potęgowane chwiejnością 
części kierownictwa i naszym ,:P° 
jednastwem".

Bilansując ostateczne wyniki wal­
ki wewnątrz PPS ob. Cyrankiewicz 
oświadcza:

Lewicowy trzon kierownictwa par 
tyjnego, odrzuciwszy balast prawi­
cowego elementu, wespół z lewico­
wymi działaczami aktywu partyjne 
go zdołali przeprowadzić olbrzymią 
większość masy partyjnej na pozycje 
marksizmu - leninizmu, odrzucając 
elementy ideologiczne i klasowo 
obce i wrogie.

Mimo wszystkich wahań, błędów 
i omyłek odrodzonej PPS, masowa 
półmilionowa partia robotnicza, o- 
czyszczająca się z balastu obcych 
klasowo i ideologicznie naleciało­
ści — staje dziś obok PPR jako 

(dalszy ciąg na str. 4-ej)

UDZIAŁ  W UROCZYSTOŚCIACH.



P a ls iy  ciąg rasowy P rem iera  Cyrankiewicza

Praca, sprawiedliwaść społeczna i pokój
(dalszy ciąg ze str. 3-ej) 

współtwórczyni Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej! Wiemy, że 
dokonaliśmy wkładu w dzieło jed­
ności klasy robotniczej, wiemy jed­
nak bardzo dobrze, że nie potrafi­
libyśmy nigdy dojść do tego celu, 
gdyby nie postawa Polskiej Partii 
Robotniczej —■" tej partii, która wzię 
Sa na siebie w pierwszym okresie 
niepodległości cały niemal trud bu­
dowania Polski Ludowej, a w  la­
tach następnych dźwigała lego tru­
du znaczniejszy ciężar, niż jakakol­
wiek inna grupa polityczna w Pol­
sce, tej partii, która wzięła na siebie 
pełną odpowiedzialność za losy pol­
skiej riwcJucji i nie zawahała się 
ani na chwilę.

K l i s z a  i  g e * In o i i4 e q jo  

Sroinsias w  w a lc e
Bez współpracy PPR, bez właści­

wego klimatu jedności, który PPR 
stwarzała wokół jednolitego frontu, 
bez jej nieustępliwej walki o tę 
jedność przeciwko własnym sekcia- 
rzom i przeciwko wrogim rozbija- 
czom — nie święcilibyśmy dziś Dnia 
Zjednoczenia.

Nie umniejszając roli tych. którzy 
doprowadzili PPS do jedności, nie 
zapominamy ani na chwilę o tym, 
co dla jedności zdziałała PPR.

Wspominając o walce, prowadzo- 
. ncj dziś na całym świecle przez si­
ły puka.u 'Ob. Cyrankiewicz mówi 

. dalej-
Oligarchie finansowe, reakcja 

.wszelkich maści podżegają do woj­
ny, nie ustają w wysiłkach organizo 
wauia nowej rzezi. Agenturami im­
perializm - stały się ośrodki emigra­
cyjne.

Różne bywały w życiu politycz­
nym wir: i krajów emigracje. By­
wały postępowe emigracje rosyj- 
fik:ch rewolucjonistów. Były też 
♦migracje, które organizowały poza 
granicami opanowanego przez re­
akcję kroju rewolucyjną walkę mas.

Była to emigracja zwalczania i o- 
graniczanhi w swej działalności 
prze/ rzr v państw, które udzielały 
azylu, emigracja wręcz prześlado­
wana. To emigracja musiała zwy­
ciężyć, bo była przejściową emigra­
cją polityczną postępu i rewolucji, 
była najleniej związana z dążeniami 
mas w kraju. Na emigracji był 
przecież Lenin, zwycięski *vódz i or­
ganizator rewolucji rosyjskiej. Wró­
cił i zwyciężył.

E m iio ir -s ia  z  1 8 33

£ emra5$- b e fa  z  s-olku
I 'oyla w Rosji porewolucyjnej e- 

m.gracja - irego świata — carskich 
generaló- kapitalistów, bogatych
kupców. jszarników, mienszEwi-
'tów. Ja' trąbana od drzewa su­
cha gala- "oczyla się ta reakcyjna
emigracji • bagno międz.ynarodo-

. wej age: -y szpiegowskiej.
Podob’ !os, chociaż, na mniejszą 

skalę, cz naszą reakcję na emi­
gracji, lii ą na zniszczenie dorob­
ku dcm 'cjl ludowej przez inter­
wencję im crializmu. I polska emi­
gracja dawniej — tak jak rosyjska 
przedrewolucyjna emigracja — by­
wała w naszej historii postępową. 
Taką była emigracja po powstaniu 
listopadowym. Na emigracji byt 
wówczas wieszcz polskiej wolności, 
wieszcz dępu — Adam Mickie­
wicz.

Dziś wieszczem reakcyjnej emigra 
cji jest Marian Hemar. I tak się ma 
4a obecna '©akcyjna emigracja do 
postępowci 7. 1831 r. jak Homar do 
Mickiewicza i tak się ma ta obecna 
ępi.igrac.ia > dawnych postępowych 
emigracji, dc się ma stary wycie- 
racz m trynarodowego kapitału 
Zalewski e> y faszystowski watażka 
Anders do — przepraszam z.a zesta­
wienie -  Tadeusza Kościuszki lub 
Kazimier ■ Pułaskiego.

Wraca, do ogólnej charaktery­
styki sv nacji międzynarodowej 
mówca podkreśla, że nigdy jeszcze 
podział ■ - 'a na dwa obozy nie byl 
tak wyr. hu jak ćziś; nic też nigdy 
nie bvł? tak wielka przewaga sil 
dcmoknu wolności i pokoju.

Todstr ■■cym elementem przewa 
gi jest pi" a Zw iązku Radzieckłcso.

Obóz ’ Ul. któremu przewodzi 
Związek iziecki został też poważ
nie wzii! niony przez powstanie 
na gruz- ustrojów kapitalistycz­

nych — reakcyjnych, a często taszy 
stowskich państw demokracji ludo­
wej. Osłabi obóz imperializmu, a 
granice obozu socjalizmu przesunęły 
się daleko na zachód i  na połud­
nie.

Wyrwy w obozie podżegaczy wo­
jennych rozszerzają się ©oraz bar­
dziej.

Mówca wspomina o ruchach wy­
zwoleńczych narodów kolonialnych 
i pólkolonialnych, o wspaniałych 
zwycięstwach chińskiej armii ludo­
wej, o powstaniu Ludowej Repu­
bliki Koreańskiej, a dalej stwier­
dza, że potężną dźwignią walki o 
pokój są również masy ludowe 
i wszystkie siły postępowe w kra­
jach obozu imperialistycznego.

W samych Stanach Zjednoczonych 
Truman i partia demokratyczna 
wygrali tylko dlatego, że szermowa­
li hasłami Roosevelta, hasłami wal­
ki z trustami i kartelami. Lud a- 
mer,-.-kański — podkreśla mówca — 
wykazał, żr. wbrew polityce rządzą­
cej nim kliki, wbrew wrzaskom 
sprzedanej prasy, pragnie pokoju, a 
nie bomby atomowej, wolności, a 
nic prawa Tafta — Hartley'* i ko­
misji do badania działalności anly- 
amerykańskiej.

Pisdffi k o lu m n a  II i l le r a
a  buT Ż uazjja

Mówca przedstawia z kolei próby 
USA wykorzystania dla swoich ce­
lów specyficznego kosmopolityzmu 
burżuazj., ldóry jest zdradą własne­
go narodu na rzecz państwa mocniej 
szego niż własne, na rzecz protekto­
ra egoistycznych klasowych intere­
sów burżuazji i kapitalizmu.

S Ł im  KIE NR. 349. Str. 4

I FRAGMENT WNĘTRZA GMACHU M I­
NISTERSTWA  PRZEMYSŁU

Kosmopolityzm burżuazji jest 
przeniesieniem szowinizmu całkowi­
cie w  dziedzinę międzynarodowEj 
walki klasowej z demokracja., z ru­
chami postępowymi i państwami 
postępowymi. Kosmopolityzm bur- 
żuazyjny i szowinizm burżuazji do­
skonale się ze sobą pokrywają. Dowo 
dem tego była przedwojenna faszy­
stowską międzynarodówką szowini­
stów — zdradziecką „V kolumna 
Hitlera". Obecnie kosmopolityzm 
burżuazyjny występuje pod formą 
propagandy „pax araericana"...

Oświetlając istotny charakter 
t.zw. planu Marshalla, ob. Cyran­
kiewicz mówi m- innymi:

Celem planu Marshalla jest — 
równolegle z umocnieniem ekono­
micznych pozycji kapitalistów ame­
rykańskich — zagwarantowanie im 
trwałych rynków zbytu 1 ekspor­
tu kapitałów a zarazem likwidacji 
konkurentów, podporządkowanie po 
lityczne rządów kapitalistycznych, 
opanowanie szeregu państw i urno 
żliwienie ciągłych i decydujących 
nacisków na burżuazję krajów mai- 
shallowskieh. Plan Marshalla włą­
cza w sferę marshallowsklej sze­
snastki Niemcy Zachodnie odrywa­
jąc je od całości kraju i czyniąc 
z nich swe zasadnicze ogniwo. Bar­
dzo poważna część sum marshallow- 
sklcli przeznaczona jest dla Niemiec 
Zachodnich, a przemysł Zagłębia 
Ruhry 1 Westfalii ma stać się pod­
stawą „rekonstrukcji Europy", Ka­
pitałowi amerykańskiemu, a w 
mniejszym stopniu angielskiemu u- 
dało się przeniknąć głęboko do lego 
przemysłu i opanować go w prze 
ważnej mierze. W sumie pian 
Marshalla byt i jest instrumentem 
politycznego i militarnego zorgani­
zowania sit reakcji.

Z kolei mówca stwierdza, że rów­
nież t.zw. „zachodni sojusz wojsko­
wy" (paki brukselski) ma być opar­
ty na wojenno - przemysłowej bazie 
Zachodnich Niemiec. Stwierdziła 1o 
w swoim czasie Warszawska Konfe­
rencja 8-miu ministrów spraw za­
granicznych.

Co się tyczy projektów tzw. „blo­
ku atlantyckiego" przez podżegaczy 
wojennych to znamienne jest, jak 
podkreśla mówca, że blok ten ma

objąć dwa kraje wyraźnie faszy­
stowskie — Hiszpanię Franco i Por 
tugalię Salazara.

S  ezpieczeńslwo
sąsiadów Hiemiec

Wykazując słabe strony wszyst­
kich tych planów tow. Józef Cyran­
kiewicz zwraca m.in. uwagę na ist­
nienie nieuniknionych przeci­
wieństw w łonie krajów marshal- 
lowskich, a przede wszystkim na 
fakt, że i  w  tych krajach klasa 
robotnicza, siły postępu i  demokra 
cji mają ważkie słowo do powiedze 
nia. Dane urzędowe o dotychczaso­
wych wynikach planu Marshalla, 
stwierdzają, że mimo „pomocy“ ame 
rykańskiej w  krajach tych nie za­
szła żadna istotna poprawa. Z okazji 
wprowadzenia w życie planu Mar­
shalla ujawnił się konflikt m^dzy 
Stanami Zjednoczonymi a Wielką 
Brytanią, która chciała zapewnić 
sobie w ramach tego planu odrębną 
rolę, Anglicy pragną — wbrew ży­
czeniom Amerykanów — odnowie­
nia więzi ekonomicznej ze swym 
imperium oraz możliwie wydatnego 
ograniczenia obrotów z marshallow- 
ską Europą. Tymczasem celem A- 
merykanów jest dalsza degradacja 
imperium brytyjskiego.

Kilka następnych uwag mówca po 
święcą innym przeciwieństwom w  
marshallowskiej grupie państw, 
zrodzonym przez groźbę odbudowy 
Niemiec Zachodnich.

Rozwój gospodarczy Niemiec za­
chodnich — stwierdza m. in. mówca 
— odbywa się w sposób sprzeczny z 
interesami Francji i Belgii. Jasne 
jest, że w  interesie Francji leży roz 
budowę jej metalurgii w oparciu 
o rudę lotaryńską oraz koks i wę­
giel z Zagłębia Ruhry. Tymczasem 
produkcja stali w  Niemczech zachód 
nich przewyższa już produkcję fran­
cuską. W oparciu o dostawy mar- 
shallowskie surowców i maszyn 
nastąpił wzrost zachodnio - niemiec 
kiej produkcji przemysłowej. Wed­
ług oświadczenia przewodniczącego 
Rady Gospodarczej Bizonii dr Puen 
dera wyniósł on 74 proc. poziomu w 
1936 r, a więc roku wielkich zbro­
jeń hitlerowskich. Jeszcze przed 
pół rokiem produkcja zachodnio - 
niemieckiego przemysłu wynosiła 
tylko 48 proc. poziomu 1936 r.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że 
według spisu z 1947 r. dokonanego 
przez okupantów anglo - amerykań 
skich mimo bombardowań i znisz­
czeń wojennych potencjał przemy­
słowy Niemiec zachodnich wynosi 
np. w stali 19,5 mil. ton produkcji 
rocznej, zdamy sobie sprawę—mówi 
tow. Cyrankiewicz — jaką groźbę 
dla Francji stanowi amerykańska 
polityka uruchomienia całego po­
tencjału przemysłowego Niemiec za­
chodnich.

Mówca podkreśla, że groźba ta 
jest tym większa wobec ciężkiej 
sytuacji ekonomicznej Francji, któ­
rej nie poprawi „pomoc" amerykań 
ska.

Na tle tych kataklizmów i prze­
ciwieństw świata kapitalistycznego 
widzimy — oświadcza mówca — jak 
skonsolidowany jest nasz ŚWIAT 
TWÓRCZEJ PRACY, W ALKI O 
POKÓJ, ŚWIAT W ALKI O SOCJA­
LIZM. Przeżywamy okres wielkiego 
budownictwa pokojowego ZSRR, 
którego symbolem jest gigantyczny 
plan zmiany oblicza obszarów ste­

powych europejskiej części Związku 
Radzieckiego. Przeżywamy okres wy 
teżonego budownictwa i wielkich 
zwycięstw gospodarczych w kra­
jach demokracji ludowej, idących 
ku socjalizmowi. Umowy gospodar­
cze zawarte na zasadach „RÓWNI 
Z RÓWNYMI *, łączą ZSRR z kraja­
mi demokracji ludowej i państwa 
demokracji ludowej między sobą.

Mamy co prawda do zanotowania 
— jak stwierdza dalej z ubolewa­
niem mówca — jedną szczerbę w na 
szym systemie politycznym. Grupa, 
która opanowała kierownictwo Ko­
munistycznej Partii Jugosławii, pro­
wadzi bohaterskie narody Jugosławii 
na manowce. Klika ta izoluje coraz 
bardziej Jugosławię od obozu demo 
kracji. Przekonani jednak jesteśmy, 
że katastrofalne skutki tej polityki 
uświadomią masom jugosłowiańskim 
konieczność zmiany reżimu Tito, co 
doprowadzi do zwycięstwa zasad 
solidarności międzynarodowej w 
Jugosławii.
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Obóz nasz, obóz państw demokra­
cji ludowej i kraju socjalizmu — 
Związku Radzieckiego — jest silny 
i potężny dziś, silniejszy niż wczo 
raj, a rezerwy jego są niewyczerpa­
ne. Dajemy co dzień dowody naszej 
siły i® naszego zdecydowania, wal 
cząc nieugięcie o pokój. I dlatego 
wiemy, jak głęboko słuszne jest o- 
świadczenic tow. Stalina o NIEU­
NIKNIONYM HANIEBNYM FIAS­
KU PODŻEGACZY DO NOWEJ 
WOJNY.

Określając podstawowe cechy poi 
skiej polityki zagranicznej — mów­
ca oświadcza:

Nasza polityka zagraniczna wycho 
dzi z założeń walki o pokój i kon­
struktywnej pracy nad ^liżeniem i 
jak najściślejszą pracą narodów. 
Dlatego bronimy ONZ i jej karty. 
Stoimy na gruncie uczciwości w sto 
sunkach międzynarodowych i dla­
tego szanujemy zobowiązania mię­
dzynarodowe paszego kraju, doma 
gając się ich poszanowania od in­
nych. Z doświadczeń historycznych 
wyciągnęliśmy jedynie słuszny wnio 
sek, że losy Polski związane są ze 
wszystkimi siłami postępu, demokra 
cji i socjalizmu. Z państwami re­
prezentującymi postęp, demokrację 
i socjalizm związaliśmy się sojusza 
mi na dobre i złe czasy. GRANI­
TOWA PODSTAWĄ NASZEJ PO­
LITYK I JEST SOJUSZ Z KRAJEM 
SOCJALIZMU — ZWIĄZKIEM RA 
DZIECKIM. Pamiętamy, że zawdzię 
czarny Związkowi Radzieckiemu i 
jego Armii nasze wyzwolenie, że je 
go poparciu zawdzięczamy nasze gra 
n ce zachodnie, granice na Odrze i 
Nvsie Pamiętamy o jego bezintere­
sownej pomocy w chwilach trud­
nych i wiemy dobrze, że sojusz ten 
jest podstawową gwarancją naszej 
niezawisłości.

Jest on czy mś znacznie większym 
od sojuszów dawnego typu, jest bo- 
v i sojuszem dwóch krajów bli­
skich ideowo, sojuszem opartym o 
solidarność wszystkich pracujących 

j be? wzHe.du na różnice języka i na- 
r;»di w ości.

! Związani jesteśmy sojuszem z brat 
nią, graniczącą z nami Czechosło­
wacją, sojuszem opartym na wspól­
nej polityce międzynarodowej, na 
wspólnych interesach, na bliskim

DOTYCHCZASOWA SIEDZIBA K O M U  h i U CENTRALNEGO PPR ILUM INO­
WANA W DNIACH OBRAD KONGRESU

pokrewieństwie. Tego rodzaju soju*- 
sze łączą nas z innymi tak bliskimi 
nam krajami demokracji ludowej.

Chcemy jednocześnie współpracy 
ze wszystkimi krajami, które będą 
szanowały naszą suwerenność i po­
kój świata.

Tragedia narodu
po klęsce wrześniowej
Dalszą część swej mowy mówca 

poświęca stosunkom z sąsiadem nie­
mieckim. Przeżyliśmy — mówi tow. 
Cyrankiewicz — ciężkie doświad­
czenia września 1939 r. i okrutne 
cierpienia okupacji hitlerowskiej. 
Stosunki z tym sąsiadem stanowiły 
przez stulecia jeden z najistotniej­
szych problemów w życiu naszego 
narodu. Dlatego naród nasz z uwa­
gą śledzi zjawiska zachodzące za 
Odrą i Nysą.

Tu mówca zwraca uwagę na ten­
dencje do podziału Niemiec, w któ­
rych wyniku Niemcy zachodnie od­
radzają się według starych imperia­
listycznych wzorów, mogąc zagrozić 
naszemu krajowi i jego sprzymie­
rzeńcom. Toteż Polska jest przeciw­
nikiem rozbicia Niemiec, a przykład 
pozytywnego rozwiązania sprawy 
demokratyzacji Niemiec widzi w ich 
wschodniej części pod kontrolą 
władz radzieckich, dzięki którym 
nastąpiła likwidacja ekonomicznych 
podstaw reakcji niemieckiej na te­
rytorium od Łaby aż po Odrę i Ny­
sę. Jednocześnie odbyły się tam de­
cydujące przemiany w  układzie sił 
społecznych i do głosu doszły ele­
menty demokratyczne. Czołową ro­
lę wśród tych elementów odgrywa 
Socjalistyczna Jednościowa Partia 
Niemiec^ (SĘD).

FRAGMENT ARTYSTYCZNIE WYKO­
NANEGO WNĘTRZA GMACHU M IN I­

STERSTWA PRZEMYSŁH

Głównym jej zadaniem jest w chwi 
li obecnej scementowanie swoich sze 
regów, usunięcie obcych ideologicz­
nie elementów. SED dąży do oczysz­
czenia się od reformizmu, od socj3lde 
mokratycznego dziedzictwa i od dwu 
nastoletnich wpływów hitleryzmu na 
jej masy członkowskie. Celem akcji 
SED jest rozbudzenie i odrodzenie 
świadomości klasowej niemieckiej 
klasy robotniczej, która w ostatniej 
wojnie dała się użyć jako narzędzie 
walki z państwem socjalistycznym, 
jeko narzędzie ucisku innych naro­
dów. Stare się ona wpoić w Pro-leta 
riat niemiecka poczucie odpowiedział 
ności za przemiany, które pod jego 
wodzą muszą być przeprowadzone. 
Jednym ze sprawdzian ów stopnia de 
mokraiyzeoji mas niemieckich jest 
ich stosunek do sprawy gra­
nic wsehodni-cłi Niemiec, sto­
sunek do sprawiedliwej granicy, gra 
nicy pokoju na Odrze i Nysie. Kie­
rownictwo SED w ostatnich czasach 
postawiło <tę sprawę jasno i wyraź­
nie wśród szerokich rzesz członków 
partii i w masach ludowych. Zaczęto 
prowadzić wcilikę o uznanie tych gra 
niic, popularyzować w _masa-oh zdo­
bycze i osiągnięcia ludu polskiego. 
Stosunek nasz do Niemiec — podkre 
śla mówca — powinien uwzględniać 
różnokierunkowe przemiany, jakie za 
szły w zachodniej i we wschodniej 
części. Niemcy zachodnie zachowały 
niezmienione oblicze i rozbudowane 
są w forpooztę imperializmu w Euro 
pie. Przeciwnie, wschodnia część Nie 
mieć, wprawdzie powoli, bo w walce 
z pozostałościami hitleryzmu, zmie­
rza jednak do demokratycznych i Lu 
dowych form ustrojowych. Polska 
klasa robotnicza obserwuje z zadowo 
leniłem proces przełamywania pozo­
stałości ref o rmizmu SED i wita wał/ 
kę, jaką prowadzi SED z tendencjami 
rewI/mOmistycznymi, SED, wychowu­
jąc masy w duchu walki z rewizjoniz 
tnem, w duchu internacjonalizmu i 
przyjaźni z narodem polskim, zwalcza 
jąc niebezpieczny w tym kraju szo-wi 
nizmn, buduje podstawę dla naszych 
stosunków z demokratycznymi Niemca 
mi na dziś i jutro.

Tow. Józef Cyrankiewicz pozdrawia 
na Kongresie Zjednoczeniowym sw* 
go towarzysza z obozu koncentracyj 
nego w Mauthausen, wybitnego dział*' 
cza i SED, dawnego żołnierza Czerw* 
nej Hiszpanii.

Reasumując swe wywody na tema- 
I>G(końcae®ie na str. 5-tej)
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feCzy nie ma na to rady?
T “*\ an S. O. miał niezbyt przy- 
I—'  jemny wypadek. Wracając z 

J- teatru do 'domu, Dostał na­
padnięty i pobity przez trzech pod­
chmielonych osobników. Przyczyna? 
w- Otóż to, że na zdrowy rozum 
nie bv!o żadnej. Napastnicy nie zna- 
jlt napadniętego, więc nie mogli ży­
wić doń żadnej urazy ani pretensji; 
tnie obrabowali go również, choć 
(mogli to zrobić. Całkiem po prostu: 
toodchmi^iwszy sobie z lekka, posta 
jjiowili „zabawić sięj“ po .swojemu 
6 dać łupnia pierwszemu napotkane 
mu przechodniowi. Nawinął im się 
pan S.O. — i dali łupnia. W tym za­
warta "‘jest całkowita motywacja 
czynu przestępczego. Potocznie o- 
ficreślamy to mianem chuligaństwa. 
I Pan S.O. wykręcił się stosunko­
w o tanio: parę guzów i zadrapań, 
podarty płaszcz i zgubiony kapelusz. 
?To jeszcze nie tragedia. Ale bywa i 
(gorzej. Oto co nam donosi nasz ko­
respondent z Wałbrzycha:

„Absolwenci Szkoły Przemysło­
wo - Górniczej w Rusi nowej pobili 
mieszkańca tej miejscowości Anto­
niego Drożyńskiego tak nieludzko, 
(że poszkodowany wkrótce potem 
'zmarł; dwie inne osoby, pobite rów 
-uleż przez wychowanków tej szko- 
, iy, walczą ze śmiercią. Powód — 
*wódko“.

Nie ma dnia, abyśmy od kores­
pondentów nie otrzymywał' takich 
wiadomości. Czasami kończy rię na 
-guzach i wybitych zębach, czasem 
gazdą do szpitala, a czasem — 
Wprost na cmentarz. A  ileż takich 
wypadków notują inne pisma, tle 
Wreszcie nie dochodzi zgoła do wia 
do mości publicznej?

Czy nie warto zastanowić się po­
ważnie nad tym zjawiskiem i coś 
wreszcie przedsięwziąć? ——

Chuligaństwo ma u nas długą 
tradycję (patrz „Prawem. i lewem 
'Łozińskiego). Walczył z nim już w 
16-tym wieku znany pisarz poli­
tyczny Andrzej Frycz Modrzewski. 
(Wprawdzie w jego języku nazywało 
się to ,,mężobójstwem.“, ale istota 
zjawiska jest ta sama: lekkomyślne 
szafowanie zdrowiem i  życiem h ie­
niego.

Modrzewski, powołując się ów­
czesnym zwyczajem na pismo tśw., 
żądał kary śmierci za zabójstwo i 
w tym celu napisał cztery rozpra­
wy propagandowe. Sejm odrzuci! tę 
propozycję. A  szkolą. Może by to 
Wtedy co pomogło.

Wprawdzie uczeni prawnicy do­
wodzą, że surowość kary nie od­
strasza przestępców, ale sądzimy, 
że właśnie ten rodzaj przestępstwa 
byłby podatny na taki argument. 
Gdyby każdy awanturnik miał stu­
procentową pewność, że za zabój­
stwo zawiśnie na szubienicy, zasta­
nowiłby się nawet w stanie pod­
chmielenia. czy warto ryzykować.

Na parę lat przed wojną rozwi­
nięto w Związku Radzieckim ener­
giczną akcję przeciwko chuligań­
stwu we wszelkiej postaci: drogą 
agitacji i drogą zaostrzenia wymie­
rzanych kar. Dała ona zadziwiają­
co dobre rezultaty.

Czy nie czas pomyśleć u nas o 
?czymś podobnym? (p)

W  Pogolew ie Dużym
k w i t n ą , * .

IdŁiomy iw stroną -siłowni. W tej 
chwili ogromne koło rozpędowe paro 
■wej maszyny przybrane czerwoną 
wstęgą, wprowadza w ruoh anajai&r 
•Sełpika, jeden z przed stawie leli ofiar 
nej załogi. -

Obchodzimy cegielnią. Idzie ca­
łą parą.

W pewnej chwili obserwujemy ze 
ba-wną scenę: zapatrzonego na ciąg­
nące galatówkę transportery, dyrek­
tora Bolesława Achirona — robotni 
cy obstawiają ceglana*. Chce iść i

Z APRÓSZ* BN IE jednoczenia. Fa. 
bryki Ceramiki Czerwonej brz­
miało krótko: Odbędzie się otwar­

cie na G miesięcy przed terminem ce 
gietni w Pogotowie Małym i  tzap*le 
nie pieca ^roffimanowsfkiego w Pogo 
lewie Dużym, odremontowanego przez 
robotników. Jedno d drugie — to czyn 
załogi na dzień Zjednoczenia Partit.

Jadziemy do- Pogniewa Małego. — 
Podwórze cegielni — całe w purpu­
rze transparentów'' i zieleni. WielKt, 
czerwony komin podpiera rozdeszczo

Znakomity reżyser 
K®ro! Borowski

wc W rocław iu
Znakomity reżyser teatralny, Karol 

Borowski,'^przybył z Łodzi do Wro­
cławia, eby tu w ewojeś interpretacji 
wystawić sztukę Erenburga „Lew na
placu*1.

W zorganizowanym przez dyr. Wal 
dena spotkaniu z prasą wrocławską 
Karci Borowski podzielił się swoimi 
uwagami na temat teatru wrocław­
skiego i roli teatru w dzisiejszej rze 
czywisbości.

— Przyjechałem na zaproszenie dyr. 
WaMena — mówi Borowski — .i z 
dużą t ad ością stwierdziłem wielki po 

(stęp prowadzonego przez niego tea- 
I tru. Jeśli porównać poziom tego fce-a- 
|tru z poziomem, jaki penował na ece 
I nie wrocławskiej dwa lata temu  ̂
I stwierdzić należy, że wasz teatr staje' 
|Się coraz bardziej artystyczny w naj- 
I lepszym znaczeniu tego słowa. Jest on.
I teatrem żywym. W moich wędrówkach 
|PO całej Polsce z przyjemnością spo­
strzegam, że teatr wrocławski po Kra 
|kowie odzwierciedla- życie, a więc i 
I przemiany, organicznie związane z 
I chwilami, które przeżywamy.

ndk, gdzie Michał Woj dyna, przodowi 
nik. pracuje z kilkoma robotnikami. 1 
Wołają na. obiad. Cieszę się, że za są! 
siada mam Jana Wzorka — spawa-  ̂
oza.

— Trzy doby nie spaliśmy — zwie! 
rza się rozpromieniony — nawet żo! 
na tu do mnie zaglądała, ciekawar 
dlaczego do domu nie w-recam. Aleś! 
my się tak tu zawzięli, że nie od ej- 1 
dziemy od roboty, póki cegielnia nie! 
ruszy.

Wozem ciężarowym^ z robotnikami! 
dostajemy się do Pogolewa Dużego.! 
Są tu nieustannie w ruchu wspania * 
łe elewatory, z nlc-h ładuje się na! 
wóziki po pół tony cegły. Sunie teraz! 
do suszami taki wózek, który auto! 
matycznie zabiera towar. Podziwiamy* 
niesłychaną zręczność robotników, od * 
•bierającyoh cegłę z prasy.

Przez okna widać całe pola cegły. 1 
na dalszym planie — barki kołyszące* 
się na falach Odry. Stąd idzie cegła* 
na budowę szkół, domów, szpitali. 1

— Pogolewo Duże wyrabia 800 tys. 1 
cegieł miesięcznic, a Pogolewo Małe1 
na razie 400 — mówi dyrektor tech1 
niczny Ryszard Małaszkiewicz.

Jesteśmy teraz na dachu pieca du- 1 
ererowskiego, zbudowanego systemem1 
wężowym. , Stoją tu skrzynie z kok1 
sem. Przez otwory oglądamy ogień1 
wnętrza. Schodź my w dół, podjeżdża1 
tera? wózek z cegłą do wypalania. 1 
'Przez szybę w murze pieca widać1 
ogień.

Dobry palacz poznaje czy ogień^jest1 
dobry ; po jego kolorze.

Załoga zaczyna się gromadzić. — 
Zbliża się uroczysta chwila podpale 
nia nowego pieca hoflimanowskiego. ( 
Przy dźwiękach 'Międzynarodówki za J 
pala go wezwany przez załogę dyrek-( 
tor techniczny.

Ciśniemy się wszyscy dó środka.  ̂
żeby obejrzeć dzieło załogi. Wyoho- ( 
dząc, dyr. Małaszkiewicz musi się { 
również „wykupić4̂  gdyż robotnicy  ̂
zasłonili wyjście choiną.

W drodze powrotnej mija nas ss , 
mochód.

— To jadą do nas artyści z Opery (
Dolnośląskiej, a potem będzie zaba-j 
wa ludowa — objaśnia szofer cegieł- \ 
ni. <

Wracamy do Wrocławia. Wyłaniają*! 
oe się z ciemności ruiny zabudowań! 
już nie martwią tak baTdzo. !

Bo w Pogólewle- Dużym i Małym! 
rosną nieustannie czerwone pola ce- i 
gieł. j

Irena Schultz !

NA GÓRNYM ZDJĘCIU — ZAŁOGA. FABRYKI W POGOLEWIE. W ŚROD­
KU  fc=i MAJSTER SEŁPKA PUSZCZA W RUCH MASZYNY. NA ZDJĘCIU 

PO LNYM  — PRZECINANIE WSTĘGI PRZEZ STAROSTĘ

ne szare niebo. Przy wejściu grupa 
| robotników w zabłoconych kombtoe 
gonach t—» dopiero co odesżli od pra- 
,cy.
, —> To, że cegielnią ruszyła o pół
, roku przed teiminem. oznacza 3 mr- 
liony oszczędności i 200 nowych mie 
,sz-kań robotniczych — mówi dyr. Ur 
, banowioz.
i —• 25-go maja b. r. wyjechali z Po 
i golewa Dużego czterej robotnicy: — 
i Marian J^elonek — ślusarz, widzicie 
i go, ten czwarty z szeregu; Bronisław 
i Juszkiewicz — kierownik robót jnwe 
stycyjnych. Zbigniew Czajkowski — 
elektrotechnik, Zdzisław Trojnacski — 
robotnik. Wzięli, na furę 5 tafli 
szkła, młotek i kowadło. Zaraz Z3 ni 
mi pojechał Józef Wzorek — spa­
wacz, Czeszyk. Woj-tala, majster A- 
dam Selpka no i...

Dalszego ciągu nie słyszę, bo słowa 
głuszy potężny ryk .syren. Przemó­
wiło po raz pierwszy Pogolewo Marę

“4-ta cegielnia nadodrzańsk-ego 
kombinatu fabryk czerwonej cerom 
ki.

Oto meldunek, który składa zało 
ga krajowi w Dniu Zjednoczenia.

natrafia ne mur z cegieł, Musi się 
•wykupić. Taki jest óbyczao fabrycz­
nych „oplecin“.

Schodzimy po zielonym dywanie 
świerkowych gałęzi w dół, do glinia'

W Polsce wre pokofowsi praca;
— stwierilza »Ł a  Trybunę des Hati«ns«

PARYŻ. (PAP) — Tygodnik 
,.La Tribune des Nations" zamie­
szcza reportaż swego korespon­
denta z jego podróży do Warsza­
wy. Autor podkreśla atmosferę 
pokoju i żywiołowego tempa pra 
cy w Warszawie.

..Przybywający do stolicy Pol­
ski —  pisze korespondent — spo­
dziewa się, że w Warszawie panu 
je atmosfera napięta. Nic podob­
nego. Ludność w Polsce myśli je­
dynie o pokoju i o odbudowie. 
Myśl o wojnie jest w tej chwili 
dla Polaków czymś absurdalnym. 
W kraju, o którym mówi się, że

D okosaggpn io  m o w y  P r c m ,  C r r a n k ip w i i « » a

Praca, sprawiedliwość społeczna i pokój

I Może są lepsze teatry od krakow- 
iskiego i wrocławskiego ale są io scc 
jny akademickie, sztywne, mar ♦we. 
j Doznaję dziwnego wrażenia, obserwu 
)jąc na tych scenach grę moich kole- 
| gów. Wydaje mi się, że zachodzi tu ja 
) ki-eś nieporozumienie, kłócące s ę z 
) opinią Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
) Mówi się dzisiaj wiele o tatrze in- 
j telektu-ałnym. Póki żył Jaracz Os‘er- 
) wa. Frenkiel — nigdy nie mówło s'ę 
j o takim teatrze. Wydaje mi się, że 
) 2'zuoanłe takich terminów jas*t po pio 
>stu obroną złego aktora. Aktor ton 
I nie żyje na scenie, nie w czuwa sję w 
swoją rolę; daje on po prostu -odczyt 
o figurze.

I jakże tu jedn-o z drugim pogodz.ć? 
Z jedrnej strony mówi się o upowszech 
nioniu teatru, a z drugiej daje się — 
odczyty o figurze zamiast ról i »e;tr 
in telektu a5 ny zamiast żywego..

Dlatego każdy teatr, który przeciw 
stawia się tendencji pseudo - intelek­
tualisty cznej, zwycięży; bo jest tea­
trem młodym i postępowym. A teatry 

i młode i postępowe choćby dlatego mu 
i zwyciężyć, że odzwierciedla się 
i w nich to wszystko, co dzieje s ę Wo- 
, kół nas. co dzieje się w rzeczy-wisto- 
i ści.

Najwyższym walorom teatrów mło­
dych jest ich żywotność, ich realizm, 
ich dążenie do odbicia tego wszystkie 
go, co nas otacza, ich chęć wstrzyk­
nięcia nam dozy optymizmu i wiary 
w życie.“

W dalszym ciągu spotkania wywią 
zala się interesująca dysku-sja żarów 
no na temat sztuki, która będzie wy 
stawiona, jak i na temat podstawo­
wych* założeń dzisiejszego teatru.

Premiera „Lwa na placu41 odbędzie 
s-ię w najbliższy czwartek i powinna 
wzbudzić duże zainteresowanie wśród 
wrocławskiej publiczności. L. G.
dzieją... (p).

leży rzekomo „za żelazną kurty- 
ną“ jedynym ’ dążeniem jest od­
budowa domów. Odczułem w 
Warszawie po raz pierwszy od 
wielu rr-iesięcy, że gdyby polity­
cy chcieli słuchać ludu, nie było­
by wojen“ .

Akadem ia
ku czci

Marsa Cm-ie - Skłodowskiej
Staraniem Polskiego Towarzy­

stwa Chemicznego oraz Polskie­
go Towarzystwa Fizycznego (Od­
dział Warszawski) odbędzią się 
dnia 20 bm. o godz. 17-tej w sali 
Kolumnowej Uniwersytetu War­
szawskiego uroczyste posiedzenie 
ku czci Marii Skłodowskie j-Cu- 
rie, w 50-tą rocznicę odkrycia po 
łonu i radu.

ty międzynarodowe ©twierdzeniem, że 
sukcesy w dziedzinie polityki zagra 
tucznej zawdzięczamy tak- jak w in­
nych dziedzinach temu, że poziugiwa 
Itsmy się niezawodną metodą mar­
ksizmu - leninizmu, tony. Cyrankie­
wicz rzuca na zakończenie kilka u- 
wag o podstawowych zadaniach Zjed 
tłoczonej Partia. Nigdy jeszcze — 
stwierdza mówca — Polska nie roz 
wijala się w takim tempie. A prze- 
■meż jesteźmy dopiero u początku dro 
e*- W kraju naszym są jeszcze klasy 
społeczne żyjące z wyzysku a zatem 
-wrogie naszemu ustrojowi. Marsz do 
socjalizmu o 'z -za zaostrzającą się 
walkę klasową. Czeka nas też walka 
* kottuństwem i reakoją na odcinku 
,^ i IJroinym. Czeka na© wielki wysi- 
>ek w obronie pokoju światowego. 
Odrzucamy nccjsnal zm który wiedzi 
oaszej tradycu wszystko co było ob- 
ce i wrogie w klas;e robotniczej — 
J?owi kończąc tow. Cyranrkiewicz.

rzuccmy nacjonalizm, który wiedzże 
iA 2' r̂ady n-.e tylko proletariatu 
-cz [ narodu, reformizm, który pro­

wadzi do zd ->y klasy robotniczej, 
Portunzzm obce wpływy klasowe. 

obce agemtn-

rr)T natomiast wszystko to
tr; ą proletariackiego, 

-arowego ' wego nurtu PPS:

— tradycoe walki robotników PPS- 
owskich;

— tradycję rewolucyjną Okrzei i 
Barona;

— tradycje lewicowego nurtu w la 
tach mię dzy-wojenny-oh;

— tradycje rewolucyjnej jednolito-
frontowej fal walk i 37 r.;

tradycje ZNMS-owsk ej młod’-i ży 
P łom ień „Lew ego Toru44 i „Dzień 

ulika Popularnego44;
—1 tradycje Dubois i Barii olei ego;
— tradycje RPPS;
— tradycje pepesowców poległych 

w wyzwoleńczej wojnie z faszyzmem 
u bolcu Armii Radzieckiej;

— tradycje watki i wspótbudowni-

cty/a odrodzonej PPS w wyzwolonej
Polsce;

— tradycje pomordowanych przez 
podziemie reakoyjne aktywistów, 
członków naszej partii;

— tradycje przodowników pracy. 
To jest tradycja, którą wnosimy do 
Zjednoczonej Partii.

Po-lska Socjalistyczna, Polska pe4 
nej sprawiedliwości społecznej będzie 
dorobkiem wolnej od .rozbicia klasy 
robobniozej — będzie dorobkiem Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Wierzymy głęboko, że nasza jedność 
st’in:e się mocnym ogniwem wyzwo­
leńczej walki mas pracujących prze­
ciwko imperializmowi o pokój — o 
wolność — o socjalizm.

Wiele rodziaa francuskich
iaipćtc* dac ia  laad

PARYŻ (PAP) W związku z [ 
podwyższeniem czynszu mieszka 
niowego od 1 stycznia 1949 r. 
wielu rodzinom francuskim gro­
zi utrata dachu nad głową. Groź­
ba ta zawisła przede wszystkim 
nad rodzinami robotników.

CGT poleciło swoim przedsta­
wicielom w Radzie Ekonomicz­
nej wystąpić z żądaniem kompen 
sacji dla robotników w związku z 
podwyższeniem czynszu miesz­
kaniowego.

kii!iił,ir i ;l;in pi>mcdx n lfi\sz, lii

Dwa miasta pod wodą
12« «  o f i a r

KIO DE JANEIRO. (Obsl. wł.). 
500 osób utopiło się a ponad 700 
zaginęło bez śladu w jednej z 
największych powodzi, jaka na­
wiedziła Brazylię. Miasta Leopol- 
dina i Peiapeihiga zostalj’ całko 
wicie zalane tak, że nawet nie 
widać dachów domów. Oba mia­
sta położone są w stanie Minas 
Geraes w południowej Brazylii.

Tszesfęme ziemi
e® &§&&JltT§VB&

RZYM. — Rzym przeżył wczo­
raj lekkie trzęsienie ziemi. Trwa 
ło ono zaledwie 6 sekund, jed­
nakże zanotowano uszkodzenia 
kilku domów. Trzęsienie ziemi 
wyrządziło znacznie większe 

szkody w miasteczku Terni poło­
żonym o 80 km ua północ od sto­
licy.

w 9tiri#.iarh
Komunikacja kolejowa, telefoni- 
czna i telegraficzna zostały cał­
kowicie przerwane.

Ostatnie wiadomości stwierdza 
ją, że liczba wydobytych ciał wy 
nosi 460. Straty sięgają wielu 
milionów dolarów.

Ohuichlll w BrosyMl
RIO DE JANEIRO. —  Bry­

tyjski podżegacz wojenny Chur­
chill został zaproszony dc Brazy­
lii przez tamtejsze ministerstwo 
spraw zagranicznych Podczas 
swego pobytu w Brazyli, gdzie 
będzie on gościem rządu brazy­
lijskiego, Churchill wygłosił dwie 
mowy.
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P lo te c z k i
Wrocław lubi plotkować. Niech 

El#, w jakimś sklepie zabraknie ja- 
jsk to zaraz słyszymy narzekania, 
że w całym mieście ich nie ma.

Do najpopularniejszych plotek, 
krążących obecnie po mieście, zali­
czyć należy plotką o podwyżce ta­
ryfy tramwajowej. Otrzymujemy 
listy i telefony w tej sprawie, a na 
nasze wyjaśnienia, że nic nam o 
tym nie wiadomo, spotykamy się z 
zarzutem że .pewnie nie chcemy o 
tym pisać'*.

I jak tu W5 tłumaczyć, że jeżeli 
dyrekcja Zakładów Komunikacyj­
nych, jeżeli zarząd miasta, a na­
wet MRN dotychczas w tej sprawie 
ni.-; me wiedzą, to trudno, ażebyśmy 
wiedzieli więcej'

Wiemy natomiast, że większość 
pasażerów korzysts* z przejazdów ul­
gowych a Zakłady Komunikacyjne 
twierdzą, ż  ̂ mają zbyt niskie wpły­
wy. Nie oznacza to bynajmniej, że 
7, tego powodu przystąpią one na­
tychmiast do zwyżki taryfy. Co zno­
wu! Prawdopodobniejszym się wy­
daje, że ograniczy się liczbę ulgo­
wych przejazdów' jedynie do tych 
osób. które naprawdę mają prawo 
z ulg korzystać.

Tak mniej więcej wygląda praw­
dziwość ploteczki jeżeli podda się 
ją bliższemu badaniu. Cóż, kiedy 
niektórzy jedynie w plotkach szu­
kają uroku życia...

Tuwicz

Wielkie zapasy ryk na święta
2 tony smacznych i zdrowych m akreli

Makrelę, rybę morza północnego, 
masowo wyławiają obecnie polskie 
statki dalekomorskie.

Naczelny dyrektor Centrali Ryb­
nej p. Bolcewicz w len sposób mó­
wi o makrelach.

— Jeśli chodzi o wartości odżyw­
cze makreli, lo przewyższają one o 
całe niebo dorsze, a nawet śledzie. 
Mięso ich zawiera duży procent 
tłuszczu i posiada witaminy. We 
Wrocławiu ryba ta jeszcze mało zna 
na. Ale przypuszczamy, że po wy­
puszczeniu większej ilości makreli 
na rynek stanie się ona b. popular­
ną. Ma do tego wszelkie dane. W 
dni bezmięsne z powodzeniem zostę 
pować może mięso. Jest smaczna i, 
jak zaznaczyłem, posiada duży pro­
cent tłuszczu.

— Czy Centrala posiada dosta­
teczne ilości tej ryby?

— Tak. Na pewno jej nie za brak 
nie. W chwili obecnej mamy w ma­
gazynach 2 tony. Kilo makreli wę­

dzonych kosztuje w detalu 375 zł.
— A jak z rybami na Święta0
— Doskonale. Mamy pełen asor­

tyment ryb. W okresie przedświa 
tecznym wypuścimy na rynek wroc 
ławski 40 ton żywego karpia, cena 
w detalu 275 zł i lina cena — 195 
złotych.

Oprócz tego posiadamy przeszło 
35 ton ryb jeziornych mrożonych 
najlepszych gatunków. Ryby te w 
równym stopniu co karp mogą spef 
niać rolę tradycyjnej rybki wtąi-.i;

ISjoiańuk wrocławski
O  „Radziecka kultura" — pod ta­

kim tytułem prof.- dr. Kuczyński wy­
głosi odczyt dnia 21 grudnia o godz. 
18-tej w lokalu nowootwartego Klu­
bu Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej (Rynek G, 1 piętro). Po odczy­
cie wystąpią artyści opery wrocław­
skiej: Aleksander Majewski i Maria 
Pietkiewicz. Akompaniament — prof. 
Tamara Samujłło.o Lekarzy poszukuje Miejski Wy­
dział Zdrowia w związku z rozbudo­
wą przychodni dla chorych w roku 
1919. Szczególnie poszukiwani są le 
karze chorób wewnętrznych, kobie­
cych, płucnych, weneryczny oh, ner­
wowych. dziecinnych, ocznych, spec ja 
listów w leczeniu reumatyzmu, cho­
rób przemiany materii, rentgenolo­
gów. Zgłaszać się mogą też pielęgniar 
ki. położne, higienistki szkolne, a tak 
że siły biurowe. Zgłoszenia: — Wy­
dział Zdrowia (Nowowiejska 36) w 
godzinach od 8 do 10

O  Całe wagony gruzu wywozi się 
obecnie z ruin przy placu Bohaterów 
Getta. Gruz ładuje się wprost na wa 
goniki kolejki wąskotorowej.

©  Od dzisiaj na Karłowicach ma 
być czynna telefoniczna podstacja 
automatyczna. Od dziś telefony karło 
wickie mają numery telefonów zaczy 
nająee się od cyfry .6", Wogóie ręcz 
na stacja obsługi telefonów od dnia 
dzisiejszego przestaje działać.

O  Szesnaście odczytów wygłoszą 
pracownicy Muzeum Państwowego w 
świetlicach wrocławskich zakładów 
pracy Uchwała o wygłaszaniu odczy 
tów z zakresu historii j prehistorii 
zapadła po wysłuchaniu uroczystej au 
dycji radiowej z otwarcia Kongresu- 
Zjednoczenie.

Q  •Uroczystą akademię urządza 
dziś o godz. 10.39 Stronnictwo Demo 
kra tyczne w sali Izby Przemysłowo - 
Htndlowej (ul. Kościuszki 34). Akadc 
m.;a poświęcona jest Kongresowi j 

Zjednoczenia Partii Robotniczych. — i

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa. Sympat/cy i członkowie 
rodzin — mile widziani.o Obchód św. Mikołaja i choinkę 
organizuje Rada Kobiet przy ZNP. 
sekcja szkół wyższych i instytucji 
naukowych. Uroczystość odbędzie 

się 19-gc b. m. o godz. 14.30 w sali 
im. Longchamps (gmach Uniwersy­
tetu). Zabawa urządzana jest dla 
dzieci pracowników szkól, wyższych. 
Ossolineum i Biblioteki Uniwersytec 
kiej. Zapraszane są dzieci od lat 3 — 
10.

O  Z Teatru Polskiego w Warsza­
wie transmitowana będz-ie przez ra­
dio. dziś o godz. 19.15 akademia ku 
czci Adama Mickiewicza z udziałem 
najwybitniejszych sit artystycznych.

o  Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
zorganizował świetlicę dla uczniów. 
Uruchomienie świetlicy nastąpiło ja 
ko czyn kongresowy.

©  Kolejkę linową dookoła terenów 
wystawowych we Wrocławiu proje­
ktuje się na wiosnę w związku z za­
mierzonym otwarciem wystawy rolni 
czej.

©  Bezpłatny kurs dwumiesięczny 
dla przedszkolanek organizuje RTPD 
Zapisy przyjmuje delegatura przy ul. 
Buczki nr. 11 (2-gie piętro) w go­
dzinach od 12 do 15-tej.

©  Po kupony do kin mogą się zgla 
szać powiatowe Rady Związków Za­
wodowych oraz Związki z terenu 
Wrocławia do pokoju nr. 125 w gma 
chu OKZZ.

©  Zawiadamiamy Anton-iego Syrye 
kiego, że będzie przyjęty do bursy 
RTPD przy ul. Krętej 1 — 3.

©  10.000 zł. na stypendia i bursy 
złożyli członkowie sekcji Drobnych 
Kupców z Hali Targowej przy placu 
biskupa Nankiera.

O  Magdolna, Toroczkay, śpiewacz­
ka operowa wystąpi dziś o godz. 17 
7- koncertem wokalnym w kawiarni 

| ..Artystycznej1* (p-1. Wolności). W 
‘ programie pieśni polskie i węgierskie.

Dziś sklepy otwarte
Dziś w niedzielę dn. 19 bm. 

wszystkie sklepy mogą być o- 
twarte od godziny 14 do 19.tej.

W dniach od 20 do 23 grudnia 
wszystkie sklepy mają przedłu­
żony czas sprzedaży do godz. 
21 • szej.

W dniu 24 bm. tzn. w wigilię 
sklepy będą otwarte tylko do 
godi: 18.tej.

nej. Są równfe 9moC2ne, a tańsze. 
Szczupak — 210 zl kg., leszcz — 196 
zt kg, lin — 195 zl kg, sandacz — 
261 zt. Może pan podkreśli w swo­
jej notatce, że nie tylko karp j.st 
stosowny na Slot -wigilijny. Aha, 
jeszcze co do sprzedaży ryb. Siu. 
tówki i Związki Zawodowe, zama­
wiające większe ilości ryb olrzyntu 
ją na karpie 35 proc. zniżki, a na 
inne ryby 10 proc.

Mamy także 20 lon śledzi solo­
nych po 270 zt kg, 2 tony szproińw 
wędzonych — 315 2l kg oraz wie.e 
gatunków ryb jak węgorze i inne. 
Zwiedzając magazyny Centrali Byli 
nej przy ul. Borowskiej widzieli­
śmy w ogromnych basenach duże 
ilości żywych karpi j linów. W chiod 
n', gdzie panuje 10 stopni zimna 
znajdują się makrele, węgorze, 
szczupaki itd.

Większa ilość ryb znajduje się 
leż w Państwowej Cblc-dni

Ryby sprowadzane są przeważnie 
z Gdyni i wojewódzlwa wrocl3\v- 

'skiego. (Jur)

Mleko „chrzczone” coraz rzadsze 
Ilo ść  zafałszowana spa

l 57 jirtif. na 12

Tearrp
T£ytTK W IELKI -  dziś o godz. 15-leJ 

„Straszny Dwór" — st. Moniuszki 
O godz. 19-tej „Tu mówi Tajmyr". , 

TEATR POPULARKY  -  dziś o godz.
19-tej „Pocląg-wldmo"

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni­
cza 12 — dziś o godz. 16-tej przedsta­
wienie dla dzieci pt. „Czerwony Kap­
turek'*.

OSlCSlfi*! I K Z

p r z e d  ś w ię i i a B i i i
Opp-re ha Kalmana BAJADERL
w rolach głównych: Xenia Grcy, 
Artykiewicz, Ruszkowski i De-
niar. Dojazd do teatru „ENER­
GETYK" ul. Łowiecka 25 — tram­
wajami 0, 1, 2, 8 i 10. K  7196

TEATR „ENERGETYK" — ul. Łowiec- 
ka 25 (koło Placu Karola Marksa, (do­
jazd tramwajami: 0. 1, 2, 8, 10) — dziś 
ostatni występ artystów warszawskich 
i krakowskich w operetce pt. „Baja- 
dera” .

Państwowy Zakład Higieny we Wr 
cławiu obejmuje swą działalnością 
nie tylko Wrocław, ale cały Dolny 
Śląsk, a niejednokrotnie i sąsiadujące 
województwa.

Zakład nie ogranicza się do prze­
widzianej ustawami pracy naukowej 
i badawczej, ale wykonuje ponadto 
wiele prac zleconych przez Minister 
stwo Zdrowia ozy Województwo. Nai 
większy nacisk położony jest na 
z-walcz-anie chorób społecznych. Na 
tym odcinku może on poszczycić się 
też dużymi osiągnięciami.

W ramach akcji ,.W- przeprowadza 
się w Zakładzie do 1300 badań dzień 
nie przy czym samą metodą Wassec-

mana do 709. Wzrasta udzijał PZH w 
walce z gruźlicą.

Na szeroką skałę • zorganizowana 
jest akcja badania żywności, w któ 
rej szczególnie zwrócono uwagę na 
jakość mleka. Wyniki jej nie dęły 
długo na siebie czekać. Oto w czasie 
trwania tej akcji od 1 kwietnia do 1 
grud-ma b. r. ilość zafatszowań mleka 
spadła z 57 proc. na 12 proc. Nieza 
leżnie od te: akcji PZH przeprowa­
dza na terenie województwa badanie 
zdrowotności krów o-rez stanu sanitar 
nego obór.

Z innych prac n-a uwagę zasługują 
takie: :ak badanie wody, ba&anoa 
bakteriologiczne, badania trutek na 
szczury i t. p. (_ )

i\a choinkę — rachunek  
Popularne upominki w P1T

— Popałrz jak wszystko przepiso 
wo. Nawet rachunek wydają — mó 
wiła żona do męża, płacąc za choin 
ke stoisku PDT na Sępolnie.

Jak wiadomo PDT otworzył 6 
punktów sprzedaży choinek! Plac 
Kościuszki — naprzeciw. Daru, Kar 
lowice — przy końcowym przystań 
ku dwójki, plac Engelsa, piać Grun 
waldzki, Sępolno — końcowy przy 
stanek dwunaslki (przy komisaria­
cie M. O.), plac PKWN.

Sprzedawcy choinek otrzymali 
cieple futra, ruch jednak co*az bar 
dziej wzrasta, więc je pozrzucal; i 
żwawo cbslugują kientów.

* * *

Wiele zakładów piac-y zamówiło 
już dla swych żłóbków upominki 
ze słodyczami, (Jur)

W ś c i e k l f i K O i n

na Karłowicach

Bandycki napad na ambulans
Rozprawa przeciwko bajdzie rabunkowej

Wczoraj rozpoczął się pnzed Wojsko­
wym Sadem Rejonowym we Wrocławiu 
proces przeciwko bandzie rabunkowej, 
działającej na terenie woj. wrocławskie­
go, w skład której wchodzili: Zdzisław 
Gaik — przywódca i współorganizator 
bandy oraz członkowie: Henryk Sito, 
Tadeusz Nowak. Leon Gaik i Kazi­
mierz ICapuściarek. Członek bandy Sta­
nisław Piekarski, dezerter z Wojska 
Polskiego, zbiegł przed, aresztowaniem

Jeszcze w listopadzie 1948 r; władze 
Bezpieczeństwa Publicznego doprowa­

dziły do likwidacji wyżej wymienionej 
kilkuosobowej bandy.

Zdzisław Gaik. Kazimierz Kapuścia- 
rek i Tadeusz Nowak w latach 1945— 
1946 brali czynny udział w nielegalnej 
organizacji ..Konspiracyjne Wojsko Pol- 
skie“ , grasującej- przede wszystkim na 
terenie woj. łódzkiego. Gdy banda zo­
stała rozbita, Gaik, Nowak i Kapuścta 
rek przyjechali do Wrocławia, ukrywa­
jąc się pod fałszywymi nazwiskami. W 
marcu i kwietniu 1947 r. ujawnili się 
korzystając z łaski amnestii.

Mimo to rozpoczęli znowu przestępczą 
działalność a mianowicie: w czerwcu 
1948 r. Zdzisław Gaik wspólnie ze Sta­

nisławern Piekarskim założył we Wroc­
ławiu związek, mający na celu doko­
nywanie napadów rabunkowych na in­
stytucje państwowe w woj. wrocław­
skim. Już w czerwcu 1948 r. Zdzisław 
Gaik, Henryk Sito 1 Piekarski dokonali 
napadu na Urząd Pocztowy w Świdni­
cy. Podszywając się pod funkcjonariu­
szy UB wyłudzili klucze od kasy i za­
brali 758.000 zł.

W lipcu tegoż roku Zdzisław Gaik i 
Piekarski napadli na kasjerkę oddziału 
PCH we Wrocławiu, sterroryzowali war 
townika, towarzjrszącego kasjerce i zra­
bowali 593.000 zł, które następnie w cza 
sie ucieczki zgubili. Pieniądze zostały 
zwrócone PCH.

l-go października 1948 r. Zdzisław Gaik 
wspólnie z Nowakiem, Leonem Gaikiem 
i Henrykiem Sitc w pociągu osobowym 
Oleśnica — Wrocław dokonali zamachu 
na urzędników pocztowych, terroryzu­
jąc ich bronią. Zdzisław Gaik dwu­
krotnym wystrzałem z pistoletu zab‘ł 
urzędnika Jana Świłlo, po czym zabri« 
1.220 400 zł.

W pierwszym dniu procesu skłrdali ze 
znania osk-rżenł, przy cz,> m Zdzisi.-w 
Gaik, Henryk Sito, Tadeusz Nowak i 
Leon Gaik przyznali się w całości do 
wszystkich zarzutów aktu oskarżenia.

W PDT przygotowano już upomin 
ki na gwiazdkę. Wachlarz ich cen 
jest bardzo szeroki. Można kupić 
prezent za 300 zł. Będzie to M :kola 
jek lub słodycze opakowane w ko­
lorowy celofan. Można leż nabyć 
droższy. Kosz wypełniony owocami 
butelka wina i słodyczami kosztuje 
około 1000 zł.

Trzeba zwrócić uwagę na psy na 
przedmieściu Karłowice, gdyż siwi er 
dzono tam wypadek wścieklizny u 
suki, która wodziła 2a sobą psy. 
Wczoraj rakarz zabrał kilka 'psów 
pt.dejrzanye1- c pokąsanie.

W razie wąipl wości trzeba oddać 
p=?a na bacłanic dc kliniki wetery­
naryjnej yizy ul Norwida lub do 
grodzkiego .ekarza v;ei. (ul. Nowo­
wiejska 36). * i

FOTOPLASTlKON, ul. Gen. Świerczew­
skiego 67 — wyświetla codziennie od 
godz. 9—2 1 .

K ina
„&LĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 

nr 67 „Tieśń Tajgi" (radź.): w dni
powsz. 14,30 17,15 i 20 Nadprogram
,.Droga do zjednoczenia1.

..WARSZAWA'1 — ul. Fredry 16 ..Za­
kazane piosenki1* (polski); w dni po­
wszednie godz 15,30, 18 i 20,30. — Nad 
p: gram: ,.Droga do zjednoczenia11.

„S A LA " — ul. Mikołaja 37 — ,,Alek­
sander Matrosów11 (radź.); w dni pow­
szednie godz. 14.45, 17,15 i 19,45 —
Nadprogram „Droga do zjednoczenia".

„ POLONIA11 — ul. 2eromskiego 53 — 
Kino Młodzieżowe — „Pojedynek" 

(radź.); w dni powsz. godz. 16, 18 1 20. 
Nadprogram: „Droga do zjednoczenia"

>,PIONIER" — Kino Aktualności — ul. 
Stalina 71. Nadprogram: „Droga do
zjednoczenia11. Pocz. seansów w dni 
powsz. godz. 15, 16,30, 18,00, 19,30.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „O- 
statnia noc" (radź.); w dni powsz. 
godz. 15.15, 17.45, 20,15. Nadprogram:
„Droga do zjednoczenia".

„FAM A" — Psie Pole — „Błyskawica" 
(rade.) w dnie powsz. od godz. 19-tej. 
W niedz godz. 16. 18 1 20 Dozwolony 
od -lat 14. Czynne w piątki, soboty l 
niedziele.

Nocne dyżurp aptek
Pod „4 Wieżami11 — Damrota 7 

,, „Murzynem" — Plac Solny 3 
„  >,Łabędziem" — Pułaskiego 16 
„  „Aniołem" — Szczytnieka 28

Tytuł redaktora
Zarząd Związku Zawodowego 

Dziennikarzy RP oddział dolnośląski 
podaje do wiadomości, że tytuł re­
daktor związany jest nie z czynno­
ściami, jakie ktoś sprawuje, lecz z 
kwalifikacjami, jakie osoba zatrud­
niona na placówce prasowej posia­
da. W związku z tym tytuł ten przy­
sługuje jedynie i wyłącznie człon­
kom rzeczywistym Związku Zawo­
dowego Dziennikarzy RP.

Zarząd Związku zwraca uwagę, 
że wr stosunku do osób. które teco 
tyiulu używają bezpodstawnie, wy­
ciągać będzie właściwe konsekwen­
cje

Sitki Ckm net n ciw  fti. d r o d z e

SŁOWO PO LSKIE  NR. 349. Str. 6

Tsa lBoń.!&ie«
Do tej pory nie ogłoszono wy­

ników „odszczurzania“ Wrocła­
wia, choć na ten cel poszło spo­
ro pieniędzy. Zapytujemy w tej 
sptawie
MTEtSKI URZĄD ZDROWIA

Naczelnik dr Prokocimcr o-
bjaśnia:

— W'szystkie meldunki jeszcze 
nie nadeszły. Ale z materiałów, 
klere mamy, wynika, że togo- 
roczna akcja powiodła się i przy­
niosła poważne rezultaty.

— Czy lepsze niż w latach u- 
bicglych?

— Co za porównanie! Zresztą 
podamy wam za parę dni do­
kładne informacje po uporządko­
waniu materiału.

Wrocławski typ stropu
przy odbudowie domów

Naczelna Organizacja Techniczne (N 
OT.) wywiera nacisk na stowarzysze­
nia techniczne w kierunku pobudzania 
Inwencji swych członków, zmjerzającej- 
do racjonalizatorstwa i wynalazczości w 
naszej gospodarce technicznej.

Oddzi-l wrocławski Polskiego Zw. Tnż.
i Techn. podjął jako jeden z pierwszych 
inicjatywę wyszukania szybszego i lep- 
sz.go sposobu odbudowy mieszkań., zwis 
szcza robotniczych. Zgłosżonych posta­
ło kilka projektów, z których na uwagę 
zasługuje projekt inż. Klimy, zastosowa 
nia pólpre' -brykowanych stropów oenlo 
trwałych, d żelbetonowych belkach 
Stropy takie wykazują dużą statyczną 
wytrzymałość i cena ich jest o wiele 
niższa od ceny innych stropów, dziś u- 
żywanych. Tak np przy zastosowaniu 
tego pomysłu przy odbudowie domów 
wrocławskich, zaoszczędzono by rocznie 
620 wagonów drzewa, CzyTI ok. 97 mil. 
złotych. Stropy ogniotrwałej są nieaku-

slyczne a przede wszystkim higieniczne, 
w przeciwieństwie do łatwopalnych 1 
gnijących stropów drewnianych.

Jak się dowiadujemy, stropy ognio­
trwałe są już stosowane przy odbudo­
wie domów we Wrocławiu. Należy się 
spodziewać, że problemem tym zainte­
resują się bliżei wrocławskie przedsię- 
Diorstwa budowlane. (—)

T o w a r z y s k o  

B łjb-s i Siypesaslaów  

zitgKMtiiin naukę  
dziecku  wsi
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Niepoważni kwest a r*e
..Prenumerator'* 1, jada.c spokojnie 

tramwajem, został ..udekorowany" 
jakimś znaczkiem zbiórkowym, i to 
w dość niewłaściwym miejscu, bo 
na plecach. Czynu tego dokonały 
dziewczęta, zbierające w tramwaju 
do puszki na pewien cel. W związ­
ku z tym rozgoryczony nasz Czytel­
nik pisze:

„Taka „dekoracja" w publicznym 
miejscu nie należy do przyjemności 
z jednej, z drugiej zaś strony wysta 
wia złt- świadectwo naszej młodzie­
ży. Takie notoryczne fakty „zbiór-

*  . i

Ob. Jakub Gotfryd, Dzierżoniów—
Instytut o który Obywatel zapytu­
je znajduje się we Wrocławiu przy 
ul. Gdańskiej 2.
ROZMAWIAMY o t r a m w a j a c h

7 , A. — przesyła pod adresem 
Z  IC. m. W. poniższe uwagi:

1) Konduktorzy • nie oszczędzają 
energii elektrycznej oświetlając wo­
zy w rannych godzinach kiedy jest 
to już zbyteczne.

2) Konduktorzy tramwajowi i 
eutobusowi pozwalają na palenie ty 
toniu w wozach. Tylko jedna kon­
duktorka na linii „F“ zwracała na 
to uwagę pasażerom, i co najważ- 
niejsze, ze skutkiem.

}V PRAWO ŁATWIEJ TAŃCZYÓ 
NI Z W LEWO

C;ało hidzkie nie jest dokładnie 
erównoważome po obu stronach i>we 
go przekroju pionowego — taika jest 
opinia rumuńskiego lekarza d'r. Sa- 
Homorfa. Twierdzi on. że prawa stro­
na. dzidki obecności wątroby, jest 
znacznie cięższa. Twierdzenie to nie 
jest gołosłowne, gdyż oddawma już 
nurkowie, chcąc utrzymać równowa­
gą w głębinie wodnej, obciążają le- 
iw i sbronę większą ilością ołowiu, ińż 
prawą.

Przypatrzmy się ludziom tańczą­
cym. uprawiającym sport narciarski 
iub jeedę na łyżwach. Samorzutnie 
uwzględniają oni tę okoliczność i za 
stosowując prawa siły dośrodkowej, 
robią wiraże w lewo. Przy tych awtro 
tach prawa, cięższa strona, naszego 
ciała, opisuje z łatwością łuk, na oko 
ło lżejszej - lewej strony. Wiraże i 
zwroty ,,w prawo‘‘ są znacznie trud 
niejsze i wymagają dużej wprawy.

To samo możemy zaobserwować 
p. :y innych ruchach człowieka. Prze 
ważnie ludizie wrsta.ją opierając się 
wpierw na prawej nodze, gdyż wa­
ga wątroby dołącza się do wysiłku 
muskułów i deje pewne oparcie 
Zwłaszcza łudzde o ohorej, obrzęflctej 
wątrobie przenoszą cały ciężar cia­
ła na prawo.
ELEKTRYCZNY NOS 
SYGNALIZUJE GAZ 
[W KOPALNIACH

Na odcinku bezpieczeństwa pracy 
dokonano niedawno wartościowego 
wynalazku, jakim jest ,, elektryczny 
nos" sygnalizujący gromadzenie się 
gazu w kopalniach, zagrażającego ży 
ci u górników.

Aparat, wysyłający sygnały ostrze­
gawcze, składa się z mosiężnej rury, 
w której gromadzi się ulatniający 
się gaz, oracz z oscylatora, wysyłają­
cego drgania dźwiękowe o tak wyso 
ki ej częstotliwości, że ucho ludzkie 
ich nie słyszy.

Drgania przechodzą przez nagroma 
dzony gaz i odbiera je mikrofon, po­
łączony ze specjalnym urządzeniem 
automatycznym* określającym gatu­
nek. i natężenie gazu, koncentrujące­
go się w kopalni.

Skoro koncentracja gazu osiągnie 
takie natężenie, że zaczyna zagrażać 
życiu górników, sanjo czynnie u rucha 
m:n się aparat wysyłający dźwiękowe 
albo świetlne sygnały ostrzegawcze.

Wynalazek ten jest dziełem jednego 
* uniwersytetów zachodniej Europy 
i nie jest jeszcze produkowany se­
ryjnie.
80 MILIONÓW FUNTÓW ROCZNIE 
KOSZTUJE ANGIELSKA MGŁA

Gęsta mgłs, _zwana popularnie w 
An§!ii .grochówką*’, stanowi plagę 
klimatu W. Brytanii, plagę bardzo 
kosztowną, gdyż obliczają, że kosztu 
jc onn państwo 80 milionów funtów 
rocznie.

Prasa londyńska podaje, że jeden 
ózień rngły w Londynie kosztuje
1.100.000 funtów. Ale skąd się bierze 
tak w: elka su ma ?

Oto kiedy nieprzenikniona mgła o- 
■tuli wyspy, sama komunikacja lon­
dyńska traci wskutek przerw w ru- 
cńu i zmniejszenia dochodów z hilê - 
tów około 4ó0 tys. funtów. Tow. e- 
krtryczności wskutek dodatkowego 
oświetknia ulic i zwiększenie kon­
sumuj i prądu dokłada w jednym dniu 
do 400 tys. funtów. Straty handlowe, 
opóźnienia dostaw i inne szkody spo 
wodowane mgłą. obliczają na mniej 
więcej ooO tys. funtów szterlingów.
.. Kosztowny kaprys przyrody kosztu 
5e też wiele istnień ludzkich, wsku­
tek wypadków kolejowych i na jezd 
®iac-h miast.

ki ulicznej" nie mogą przejść bez 
echa. Żle się dzieje, że odnośne wla 
dze upoważniają nieświadomą mlo 
dzież do bądź co bądź poważnych 
zobowiązań".

I jeszcze jedno: czy nie należało 
by od czasu do czasu skontrolować, 
kto i na mocy jakich upoważnień 
przeprowadza zbiórkę? Były już 
wypadki zbiórek „do własnej kie­
szeni".

Więcej dbałości w doborze kwe- 
starzy ulicznych!

Dodać by jeszcze należało: kiedy
wreszcie wrocławianie nauczą się 
wsiadać tylnym, a wysiadać przed­
nim pomostem, zamiast na odwrót?

Stud. Polit. St. Ad. — Obawy, wy 
rażone w liście, nie są słuszne. Ist­
niały wprawdzie projekty zmiany 
systemu kart, ale nie są one aktual 
ne. Również niesłuszne są pogróż­
ki, że jeżeli nastąpi podniesienie 
cen biletów czy tez zniesienie kart 
miesięcznyen, nastąpi odpływ mło­
dzieży z Wrocławia. Wrocław w 
tej chwili — mimo najdłuższej sieci 
tramwajowej — ma najtańsze tram 
waje, szczególnie jeśli chodzi o mło 
dzież akademicką -i szkolną.

Cudze chwalicie, swego nie zna­
cie...

* * *

P. Szymczak. Niestety, „litera 
prawa", jak Pan pisze, jest po stro­
nie urzędu. Niezależnie od tego, 
Ust Pana wysłaliśmy do Urzędu 
Mieszkaniowego.

Centrala Spółdzielni Spożywców »Spo!em «
O d d z ia ł Okręgowy we Wrocławsu 
■anmaw u f .  3 3  ■Ksasaa

zawiadamia pt. Odlnorców, że w dniach: —
o d  25T — 3  7 ęgirMMdlniea b . r .  u / i ą c z n i e

sprzedaż i magazyny nie będą czynne 
z  p o u / o d i f  r e o i a n e i f F ó i i /

S p r z e d a ż  w y r o b ó w P.M.T. odbywać się będzie normalnie
K-7184

R A D I O

20 GRUDNIA 1948 R. (PONIEDZ.)
5,10 Sygnał. 5,15 Wiati. por. 5,20 Konc. J 

por. dla świata pracy. 6,00 Gimn. por. | 
6,10 Dzień. por. 6,30 Muz. por. 6,50 Pro- | 
gram dnia. 7,00 Wiad. dzień. por. 7,20 , 
Muzyka. 8,55 Szkolna gazetka radiowa. ! 
9,15 Muz. por. 9,30 Lok. program dnia. 
11,40 „Uczmy się śpiewać*], aud. szkolna. 
11,57 Sygnał i hejnał. 12,04 Wiad. poi.
14.30 Sto uciech dla najmł. 14,45 Muz. 
14,50 Wiad. wrocł. 14,57 Inf. Radiof. Prze­
wód. 15,00 Inform. Polski Płd. 15,lS Ak­
tualia. 15,25 W kręgu zdarzeń literac­
kich. 15,30 Książki mówią. 15,45 Piosenki 
radź. 16,00 Dzień, popoł. 17,00 „Jak har­
towała się stal“ , fragm. powfeści. 17,20 
Konc. rozrywk. 18,00 Konc. muz. hisz­
pańskiej. 18,35 Dzieje jednego strajku.
19.00 Muz. operowa. 20,00 Dzień, wiecz. 
22,CO Konc. rozrywk. 23,00 Ost. wiad.
23.30 Muz. tan. 23,50 Program na jutro.
24.00 Hymn.

mm  WTGiMYCH M mrERII
10-fy dzień cnf§qrvenio 4-e «'n sv

Miotły brzozowe
dostarczy do Zakladóui Czyszczenia 
Miasta, PKP, Hut, Kopalń, Fabrjjk it.p.

M I O T Ł Y  d «  k i j a
r ę c z ne  specjalne do zwrotnic, oraz 
chrust brzozowy

WYKONANIE SOLIDNE I TERMINOWE
Zgłoszenia kierować:

S g B & ł r f m f d n S a
Op>ole9 aaS, K o c iszew sk iego  15, te!. 71$ K-7184

Wygrana 500.809 *1 padła na Nr 
65475 w Sochaczewie.

Wygrana 300,000 z) padła na Nr 
44527 w Grodzisku Maz.

Wygrane po 200.000 z! padły na 
Nr Nr 7364 w Katowicach. 50437 w
Skierniewicach. 70835 w fcodzi.

Wygrane no 100.000 zł padły na 
Nr Nr 8996 26408 40598 43090 4C989 

j 70421 85054 87278 92921
Wygrane po 50.000 żf padły na Nr 

; Nr 824 10806 45083 57083 59901 70928 
83942 92146 '

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 8073 12584 30071 36802 37672
40813 44190 44882 50718 51229 51793 
52939 58746 60904 67914 70658 72868 
76734 82046 82179 87317 38194 94601.

Wygrane po 10.000 zl padlv na Nr 
Nr 387 1457 4957 5362 5827 79)3 8.953 
9595 11339 11850 12214 1412! 14734
14876 15150 15332 18027 182S2 21415 
21846 21887 22527 23655 25119 25937 
27867 28̂ 19 28628 29808 29824 30278 
30920 34265 35228 35356 36160 36818 
37458 39173 39652 39933 40476 40554 
41305 41999 42436 43025 43298 45487 
49207 49652 5025S 51472 51806 55747 
56739 56763 56830 57101 58308 58608 
58878 59778 61499 61771 61999 62372 
62714 62828 65494 65597 65496 66566 
67143 67877 68471 69001 69075 72172 
72856 72742 76314 76702 77111 78763 
79119 79262 80168 81508 81722 82401 
82963 84783 85382 85407 86683 86696 
86897 89657 90395 92139 93209 34529 
9504f 95058 35273 98714 99164 99263

Wygrane po 5.000 zl padły na Nr 
Nr 412 745 1576 785 2087 187 513 553 
3130 5621 725 6052 325 404 412 7553 
862 8930 9268 498 894 10432 11612 834 
14183 15226 328 846 17245 512 765 811 
977 18979 19749 20656 676 21674 22006 
152 275 914 998 23069 275 4S5 24368 
712 814 995 26444 27113 189 470 629 
693 28043 29319 388 417 30540 548
315 32298 33758 34921 36069 392 988 
37270 338 504 40331 865 905 41636

770 42375 593 43037 910 44029 333 
45261 998 47720 326 48012 0o3 491 503 
722 869 49387 638 50473 355 51689 
52485 820 53068 770 8.35 346 54628 
898 55017 56050 390 456 481 525 694 
727 871 58011 59322 806 60. i 643 
61589 762 62335 551 561 777 33054 680 
64061 909 65188 378 404 569 807 
66064 107 67510 942 63130 561 775 
70544 71041 606 671 886 980 72185 583 
809 73230 237 350 74054 670 917 75424 
76651 778 956 78049 060 994 79135 
325 381 80273 843 82394 767'975 33422 
84009 170 85789 86607 87319 675 383-3 
412 578 844 89271 90120 973 91283 886 
92138 268 873 93110 452 513 714 809 
94502 95581 750 98532 683 97158 182 
577 682 673 952 99462 719 820 99947

W ygrane po 4,000 z! a 2 Onia 
etjOynjpnło

21823 6 60 137 46 8 54 302 402 94 
503 72 663 784 823 43 54 953 63 75 
22044 309 64 82 4.25 89 514 3 8 45 90 
92 836 61 910 31 23011 74 146 80 211 
94. 307 16 505 46 67' 85 661 701 6 10 
11 23* 60 81 785 910 43 24013 36 41
54 87 181 233 59 82 9 94 325 62 494 
545 520 34 8 96 727 29 83 907 25023 
5 297 369 480 5 533. 42 73 85 617 24 
33 97 710 25 36 49 941 9 26015 43 9 
237 46 91 423 39 522 5 604 59 734 
865 913 27057 9 88 115 39 88 274 97 
304 8 26 82 402 17 90 510 15 49 627 
713 850 63 902 28029 i09 .340 402 27 
53 67.80 551 72 687 97 99 716 ’ 2 312 
52 9 09 99 29107 89 273 81 355 519 
66 608 1 0 59 743 8 81 814 29 3 8 41 
85 908 13 43 30003 41 53 138 45 52 
68 220 57 59 91 323 7 42:58 479 518 
759 63 884 98 “36 82 6 31033 77 122 
146 76 207 27 62 9 73 5 89 303 9 15
55 13 83 430 66 505 22 652 78 715 
49 839 961 78 32002 47 57 73 100 40 
532 9 0 61.7 24 60 70 75 715 26 41 70 
89 33019 90 128 277 98 325 43 94 510 
36 650 720 56 83 869 912 34 81 99 
34074 110 11 33 202 40 4 88 413 37 
42 3 57 22 520 611 81 715 26 32 880 
963 35087 97 115 50 161 214 27 9 33

w i e s z c z e n i e
Komornik Sądu Grodzkiego we Wrocła­
wiu, zawiadamia, że dnia 2l-go grudnia 
1948 r. o godz. 10 odbędzie się publicz­
ny przetarg przy ul. Gen. Swierczew- 
skiegó Nr 38/3 ruchomości: srebrny koł 
nierz, kilim, zarzuta, zegar, stół, 4 
krzesła, kredens, firanki, płaszcz czar- 

] ny, kostium, płaszcz deszczowiec, sukien 
I ka. 2 pierzyny. Ruchomości te nie będą 
j niżej sprzedane od wywołanja ceny, 
j która jest połową ceny szacunkowej.

K  7185

' p E E H H iIo i5 r s
HANDLOWE f

S- rtZEDAM kompletne urządzenie skle­
powe w pierwszorzędnjm stanie opła­
cone w OUL-u nadające się do każdej 
branży. Wiadomość Stalina IG a,,Radio".

_  11642

KUPIĘ okazyjnie stołowy nowoczesny. 
Sępa Szarzyńskiego 85/1. 11631

MEBLE najkorzystniej sprzedasz, najta­
niej kupisz Stalina 131 skład mebli.

11661

FUTRA, różne skórki futerkowe, w y­
garbowane i surowe, kupuje „Occasion1*. 
Centrala w Gdyni, Świętojańska 36, Od­
dział Warszawa, Chmielna, 15. K 7186

POSAD POSZUKUJĄ

EKSPEDIENTKA 20 lat branży kosme- 
tyczno-gospodarczej z dobrą praktyką 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod Ur­
al la " ._ do, Słowa Polskiego". 11615

INTEŁIGENTNAxpsi\if ksż taleeniem 
poszukuje posady jako gospodyni do 
większego gospodarstwa, lub kierownic? 
ki pensjonatu, albo jakiejkolwiek do­
brej posady. Zgłósżbnia Słowo Polskie 
pod ..Inteligentna". 11690

WOLNE POSADY

ZAKŁAD fiyzjerski do odstąpienia z po I 
wodu wyjazdu. Oferty: Jelenia Góra. ! 
Słowo Polskie, ped „Fryzjer**. K  7137 1

POTRZEBNE natychmiast 3 pierwszo­
rzędne siły krawieckie — Warunki do­
bre. Wrocław, Dr Olszewskiego 75.

11639

KUPIĘ aparat Refcina II lub Feda. O - ’ 
ferty Słowo Polskie. „Aparat". 11624

KAROSERIĘ BMW szóstkę sprzedam 
Świdnica Nowotki 20 Matuszewski.

11634

L E K A R S K I E

LECZENIE ZWIERZĄT, szczepienie 
PSÓW przeciwko nosówce Stalina 97.

11628

TROKI, artykuły MŁYŃSKIE najtańsze 
Bytom, plac Grunwaldzki 10, Biuro Tech­
niczne. k-6934 !

I, O K A L  E

ODSTĄPIĘ od z3faz 3-pokojowe miesz­
kanie z umeblowaniem za zwrotem kosz 
t<ftv remontu. Wiadomość’  Kwiaciarnia 
„Majola" Wrocław, — Rynek 43. 11664

TRANSPORTY samochodowe, daleko­
bieżne i miejscowe oraz remonty same : SAMOTNEMU mężczyźnie wynajmę po­
chodowe wykonuje DPS — Wrocław j kój umeblowany z wygodami. Zgłosze- 
Nowowiejskr 20/22 tel. 30-32. K 6844 I nia „Słowo" pod Krzyki. K 7155

CENTRALA HANDLOWA CERAMIK!
H U R T O W N IA  \«* 14

h c  WrocSawha, fstac ^oBaiośea nr 79 tel. 3220
zawiadamia Swoich Odbiorców, że od dnia 27 grudnia 1948 aż do od­
wołania sprzedaż zostaje wstrzyma na z powodu sporządzania remanen­
tu rocznego.

O rozpoczęciu sprzedaży zostaną Odbiorcy powiadomieni ogłosze­
niem w prasie codziennej. K-7156Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

Premimeraia nn prowincji
l>-« dniu 20 grudnia  
m o ż n a  w p ła c a j-  w  u r z ę d a c h  

p o c z t o w y c h  3 u 1 i sit o n  o s z ó ł t  

p r e n u m e r a t ę  z l e c o n ą

Prenumerata zlecona wynosi: 

zł 433.— m i e s i ę c z n i e
nie ponosi się przy tym żad­

nych kosztów i nie uiypełnia 

się blankietu PKO  w-t52

FILATELISTYCZNE znaczki zbiory se­
rie, pojedyńcze, czyste, stemplowane ku 
puje Futerko Maurycy Wrocław, ..Ome­
ga" Stalina 86. K 7108

WROCŁAWSKA DYREKCJA PRZEMY­
ŚLU MIEJSCOWEGO SZLIFIERNIA 
SZKLĄ I WYTWÓRNIA LUSTER WRO­
CŁAW, ul. Krakowska 29-c sprzedaje w 
dowolnej ilości WODĘ DESTYLOWANĄ 
dla celów przemysłowych. 11652

SPRZEDAJE młode papużki sztk. 600 zł. 
ul. Sienkiewicza 98 m. 5. 11643

NA ŚWIĘTA po cenach zniżonych wiel­
ki wybór żyrandoli, lamp kloszy w fir­
mie Elektro-punkt Reja 51 róg Nowo­
wiejskiej od 3-clej po południu. 11676

i SAMOCHÓD sprzedam marki „Citroen" 
1,5 — 2 ton oszczędnościowy. Rawicz. 
Hallera 2/2. 11G6G

WÓZKI dziecięce w
wielkim wyborze po 
cenach najniższych po­
leca „Halszka", Świer­
czewskiego 50 11688

ODSTĄPIĘ trzy pokoje, wygody ume­
blowane, obok wystawy. Wiadomość: 
Parkowa 30-5. 11667

2-POKOJOWY lokal handlowy z centr. 
ogrz. do odstąpienia „Kompas" Wita 
Stwosza 16. 11668

ODSTĄPIĘ pokój z wygodami śródmie- 
cie kulturalnemu panu. Zgłoszenia ,,Sło 
WO‘‘ „Solidny". 11677

SKLEP dobry przy pl. 1-go Maja od­
stąpię. Zwrot kosztów remontu. Wiado­
mość stolarnia Mikołaja 42. 11678

ODSTĄPIĘ zwrotem kosztów remontu 
willę. Siemian Opolska 94. 11687

R O 2  N E

LEONTYNĘ Lawendel, ostatnio zamiesz­
kałą w Warszawie a obecnie nieznaną z 
miejsca pobytu wzywa Sąd Okręgowy 
we Wrocławiu ulica Sądowa 1 do zgło­
szenia się w sprawie rozwodowej IC 
803/48 wytoczonej przez jej męża. 11629
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Przede wszystkim zdrowie mas,
iktós«e sięgną po mistrzostwa Europy

W ogromie zagadnień jakie były roz­
patrywane na Kongi^esie, nie zapomnia­
no i o sporcie polskim. My, sportowcy 
również daliśmy dowód solidarności ze 
światem pracy obchodzącym swe zwy­
cięskie święto. W święcie tym sport poi 
ski wziął żywy udział przez organizo­
wanie gigantycznej sztafety i pięk­
nych ,.Imprez solidarności z Kongre­
sem" Czyn nasz został przyjęty serdecz 
nie przez Prezydium Kongresu. Nie ma 
ani jednej gazety, ani jednego dzienni­
ka, które by nie zamieściły reportaży 
1 zdjęć sztafetowych.

Wszędzie naszych sportowców witali 
przedstawiciele władz państwowych i 
partii. Wzdłuż trasy nagradzano ich 
tru- oklaskami i życzliwym uśmiechem.

Nasi delegaci spod znaku ZMP za­
meldowali Kongresowi, że podejmiemy 
wszystkie zadania, jakie na sport polski 
nałoży Kongres i, że hasło „pierwsi w 
odbudowie ; pierwsi w obronie świato­
wego pokoju" to nie tylko frazes w y­
pisywany w naszych halach i na sta­
dionach.

Warto zastanowić się nad tym, jaki 
wpływ na życie sportowe Polski będzie 
miał fakt połączenia się partii prowa­
dzących Polskę ku nowemu jutru

Odpowiedź na to padła ze wszystkich 
niemal trybun z ust przedstawicieli 
W t k f . Sport nie będzie już ruchem 
młodzieżowym, mającym na celu wyłącz 
nie zaspakajanie ambicji młodych lu­
dzi lub działaczy klubowych.

Sport w Polsce objęło pod swoją o- 
piekę Państwo. Od tej ehwili stanie się 
silnym prądem społecznym. Będzie wy­
chowywać nie tylko zdrowych fizycznie, 
ale wyrobionych społecznie obywateli.

Nie będzie już trosk o boiska i o ba­
seny.

N :e będzie kłopotu o że nie ma 
sprzętu dla mas niezamożnej młodzie
ży.

Nie zabraknie trenerów, którzy przyj­
dą z organizowanych przez państwo stu 
diów WF i obozów wyszkoleniowych. Z 
tych przemian narodzi się sitaa, zdro­
wa, „młoda Polska-''4; Z mas młodzieży

robotniczej, wiejskiej, wojskowej i szkol 
nej łatwo będzie wybrać godnych na­
szego państwa reprezentantów.

Opieka WUKF, OKZZ, i kierownictwa 
pionów na jakie został sport ten po­
dzielony, doprowadziła do zmiany, na 
którą czekalibyśmy na próżno.

Znikną nareszcie „cyrk i" złożone z 
kilkunastu., ukrytych zawodowców, nad 
którymi opiekę roztaczali różnego ro­
dzaju „mecenasi".

Zrodził się ruch powszechny, masowy, 
dający wielu setkom młodzieży radość 
korzystania z dobrodziejstw, jakie ma 
do dyspozycji prawdziwy sport.

Współpraca związków sportowych z 
komis, sportowymi Związków Zawodo­
wych i opieka Głównego Urzędu Kultu 
ry Fizycznej, który z ramienia pań­
stwa roztoczył kontrolę nad rozwojem 
ruchu sportowego, przyśpieszy nasz 
marsz na pierwsze pozycje w sporcie 
europejskim. Marsz powszechny tysięcy 
naszej zdrowej, silnej młodzieży!

Tej, która jest pierwszą w kopalni i
przy warsztacie, w szkole i w szere­

gach „Służba Polsce"!
Która będzie pierwszą na boiskach!

Cz. Ost.

Oiicialna lista najlepszych tenisistów
Bez rewelacji i niespodzianek

Polski Związek Tenisowy ogłosił li­
stę klasyfikacyjną najlepszych tenisi­
stów Polski, która przedstawia się na­
stępująco:

K O B I E T Y !
1. Jędrzejewska — „Gwardia'* (Byd­

goszcz.
2. Popławska I. — „Piast" (Gliwice)
3. Rudowska M. — „Legia" (W-wa)
4. Jaśkowiakówna B. — „Warta" (Po­

znań)
5. Szerauc-Tłoczyńska — Szczeciński 

Klub Tenisowy
6. Krawczykówna — „Tarnovia"

M Ę Ż C Z Y Ź N I :
1. Skoaiecki — „Legia" — (W-wa)
2. Hebda — „Legia"
3. Bratek — „Pogoń"
4. Piątek — CHP
5. Beldowski — „Legia"
6. Olejniszyn t — „Legia"
7. Tłoczyński K. — Szczeciński K. T.
8. Chytrowski — „Pogoń"
9. Skonęcki — „Winią"

10. Buchalik A. — BBTS

J U N I O R Z Y  ł
1. Racłzio — „Legia"
2. Licis — „Pogoń"
3. Kudliński — „Cracovia"
4. Christ — „Cracovia"
5. Mieszkowski — „Legia"
W związku z podanymi listami kwa­

lifikacyjnymi, PZT komunikuje, że wo­
bec małego udziału kobiet w  oficjalnych 
rozgrywkach tenisowych, a wskutek te­
go braku materiału porównawczego, Ko

Na 2 frontach bofe o ligę
Dziś wszyscy miłośnicy boksu spot 

kają, sic w Hali Ludowej, po to by 
czekać na zwycięstwo wrocławian 
w meczu o wejście do ligi 
SAMORZĄDOWIEC —

ZJEDNOCZENI 
Walczą m. in. Wikliński, Lecz- 

kowski, Baranowski, Waluga, Ku­
rowscy. Herbem i Ciećwierz.

Początek nn ezu natychmiast po 
spotkania

GWARDIA — CZARNI N. RUDA
które rozpocznie się o godz. 9.45. 
Wałcza m. in. Kcflowski, Symono- 
vv?cz * Włodek

_  . a h r  V ł. . . .
Już ukazał się u; sprzedaży tuje u;szystktch kioskach

Część- widzów oglądając boje sa­
morządowców zc Zjednoczonymi bę­
dzie myślami w Zabrzu, gdzie wal­
czą o ligę

PAFAWAG Z HUTĄ ZABRZE 
Oby oba mecze przyniosły wroc­

ławianom punkty.

misja Sportowa PZT sklasyfikowała 
tylko 6 zawodniczek.

Wśród mężczyzn niesklasyfikowani zo­
stali tegoroczny wicemistrz Polski, ś. p. 
Kończak (ZKS „Pogoń", Katowice) o- 
raz Nięstrój Roman (również ZKS „Po­
goń", Katowice), który z powodu nie­
szczęśliwego wypadku i połączonej z 
tym choroby, grał tylko na początku 
sezonu.

Jakkolwiek obecny poziom gry na­
szych juniorów pozostawia jeszcze w iele 
do życzenia i dosyć daleko odbiega 
od poziomu, upoważniającego do tytułu 
mistrza i klasyfikacji, to jednak Komi­
sja Sportowa zdecydowała się ogłosić 
po raz pierwszy po wojnie, listę 5-ciu 
najlepszych juniorów, i ma nadzieję, że 
to zaszczytne wyróżnienie stanie się dla 
nich bodźcem do dalszej intensywnej 
pracy, celem osiągnięcia w roku następ 
nym jak najlepszych wyników.

Po bokserach
siatkarze i szermierze

Z Hali_Ludowej nie jest daleko 
na Stad.cn Olimpijski, gdzie w sali 
Ośrodka W. F. odbywają się piękne 
imprezy: Z rana turniej mistrzow­
ski w siatce (klasa A) i zawody
szermiercze otwarcie sezonu (godz. 
15-ta).

Warto po obejrzeniu meczu bok­
serskiego Zjednoczeni — Samorzą­
dowiec — pojechać do Ośrodka!f . K A L E J t f D A R Z  

'PRZY JA C IO ŁK I«  
n*M  1 9 * 9

niezawodny poradnik w każdej chwili życia kobiety 
i rodziny. W-174

C E d / / *  Z J f c .

Ks&sperczak
jjsiż %*<r W rocławiu

Niedawna podawaliśmy w naszym 
dzienniku, że reprezentant Polski Ka- 
sperczak, ma wkrótce zasilić sekcje bok 
serską Gwardii wrocławskiej. Doskonały 
zawodnik reprezentacji Polski znajduje 
się już we Wrocławiu i zgłoszenie jego 
zostało już wysłane przez Wydział Spor 
towy OZB do Warszawy. (R)

Kalendarzyk
S IM t r lO W C ii

W niedzielą, 19. 12. 1948 r.
WROCŁAW
BOKS. Godz. 9.45 Gwardia Wrocław — 

Czarni — Nowa Ruda o mistrzostwo 
klasy ,.B“ — Hala Ludowa. Godzina 
12-ta .,Samorządowiec"  — Zjedno­
czenie Bydgoszcz. Zawody o wej­
ście do ligi — Hala Ludowa. 

SZERMIERKA — Godz. 15-ta turniej 
szermierczy — Studium WF.

O MISTRZOSTWO KLASY „B“ . 
LEGNICA. — Dziewiarz — Atom  — Świ­

dnica.
NOWA SÓL — Odra — Promień — Ża­

ry.
ŚWIDNICA — Polonia — Pafawag 11. 
WAŁBRZYCH  — Lustrzanka — Poczto­

wiec (Wrocław).
LUBAŃ — ZM P—Zjednoczeni (Legnica). 
JELENIA GÓRA — Zapłon — Z ZK  Ka­

towice, zawody towarzyskie. 
ZAWODY BOKSERSKIE O WEJCIE DO 
L IG I

Zabrze — Huta Zabrze — Pafawag 
(Wrocław).

Gdańsk — Gwardia — ZZK  Poznań. 
Krakóu — Cracouia — Batory (Cho­
rzów).
Warszawa — Gwardia — Włókniarz 
(Łódź).

od 9,30: Mistrzostwa Wrocławia w 
kl. A siatka. Grają AZS, Czarni, 
YMCA, Pafawag i Podchorążak.

Siatkarze
w o ic z i }  o  t t$ tu ł

W niedzielę siatkarze wrocławscy za­
praszają na dalszy ciąg mistrzostw Ida- 
sy A, które odbędą się w godzinaeh 
rannych w sali Ośrodka WF na stadio­
nie. Wałczyć będą drużyny męskie AZS, 
YMCA, Czarnych, Podchorążaka i Pa- 
fawagu oraz panie z AZS, Czarnych 
i YMCA.

Będzie to bardzo ładny turniej, god­
ny obejrzenia.

Hqcik szachowy
W rozgrywanym turnieju szacho­

wym o mistrzostwo miasta Wrocła­
wia, wyniki po dwóch rundach przed 
stawiają się następująco: Gałęcki — 
2 p., . Kaszcz.uk. Stachnik i Major — 
po l  i pół p. Chądzyński. Błaszczaik 
i Leśniak po 1 punkcie.

Rozgrywki odbywają się w ponie­
działki, wtorki, czwartki i soboty w 
loka-liu Wr. Kl-ubu Szachowego, Ry­
nek, księgarnia ,,Książka na Śląsk'*.

*  * *
W Lodzi rozpoczął się turniej o 

strzoetwo miasta, w którym bierze u- 
dział 22 uczestników, m. in. mistrz 
Polski na rok 1948 MakefCzyk. mistrz 
Gadaliński i obrońca tytułu J. Pie­
chota. Na uwagę zasługuje ndespoty 
kana w rozgrywkach mistrzostwach 
miast ilość zgłoszonych zawodników.

Jesteśmy ciekawi, jak długo będzie 
trwała ta impreza.

Mecz szachowy na 10 szachowni­
cach pomiędzy Polską a Czechosło­
wacją odbędzie się w dniach 1 — 3 
stycznia 1949 r. w Kato-wicaoh.

Mecz rozegrany zostanie dwukoło­
wo. Polskę reprezentować będą: — 
mistrz Polski. Makarczyk, b. mistrz 
Śliwa, wicemistrz Gawlikowski, 

mistrz Plater, wicemistrz Gadaliński, 
mistrz Szapiel, mistrz Borowski, mistrz 
Grynfeld, mistrz Tarnowski i kandy 
dat na mistrza Arłamowski. Jako re 
zerwa są przewidziani: Sojka lub
Byrtek i Błaszczak.

W rozgrywanym champiouaęie 
ZSRR biorą udział tacy mistrzowie 
jak: Keres. Flohr, Lilienthal, Ko- 
łow.

Po 18-tej, przedostatniej rundzie 
prowadzą Bronszlajn, Kołow po 1,5 
pkt., Furmanów 10,5 pkt., Konsian- 
tynopolski 9,5 pkt. dalej idą Flohr, 
Bondarewski. Keres, Lisicyn i 'Fo­
lusz.

Miesiąc propagandy »Sfowa PoIskieg®«
naszych przyjaciół, prenum eratorów  

5 czytelników.
W okresie od dnia 15 grudnia 1818 do 15 stycznia 1949 przezna­

czamy za zjednanie przynajmniej jednego prenumeratora „Słowa Pol­
skiego szereg nagród książkowych, rozdzielonych drogą losowania

O nagrodę książkową ubiegać się mogą tak poszczególne osoby 
prywatne jak i kierownicy urzędów i agencji pocztowych.

Reflektujący na nagrodę książkową winni przesłać do Admini­
stracji „Słowa Polskiego" swoje imię, nazwisko i adres oraz nazwi­
sko, imię i adres osoby pozyskanej.

Nowopozyskani prenumeratorzy winni opłacić prenumeratę.
Termin losowania nagród nastąpi w dniu 18 stycznia 1949. W 175
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SMOEM M W
Po wizycie Leona Kunickiego sekretarz Krzepicki podsuwa N i­

kodemowi Dyzmie myśl, że może on stać się właścicielem Kobo- 
rowa 'Iizęba tylko wykazać odrobinę sprytu.

— Otóż, chcę być szczery. Dla pańskiego dobra, 
a nie przeczę, że i dla mojego. Dziś tylko ten traci, 
kto iest głupi.

Zamyślił się, a zniecierpliwiony Dyzma zawoial:
— No, gadaiże pan do cholery!
— A nie pogniewa się pan prezes?
— Cóż to, masz mnie pan za głupiego?
— Boże broń i dlatego mówię...
Przysunął krzesło i spoważniał:

Panie prezesie czy żona Kunickiego wciąż ko­
cha się w panu?

I to jak! Co dzień ot takie listy przysyła.
— To bardzo dobrze.
Pochylił się do ucha Nikodema i zaczął mówić.
Była już trzecia, gdy obaj wyszli z banku i wsie­

dli do samochodu.
,.0?t  ' Dyzma szoferowi i klepnął

swego sekretarza po kolanie — a pan też masz łeb na 
karku. 9. ^ -  • • t-.iko M rło '

■— Dlaczego się nie ma udać? Więc sztama? — wy­
ciągnął rękę.

— Sztama! —  ścisnął ją mocno Dyzma.
Tegoż wieczora nrezes Nikodem Dyzma złożył wi­

zytę inżynierowi Romanowi Pilchenowi, ministrowi 
komunikacji.

Był to drobny brunet, zawsze uśmiechnięty i po­
godny, znany ze swej pasji zdrabniania wyrazów. Jego 
żona, siwiejąca szatynka, o wybitnie semickim typie 
i sam minister przyjęli Dyzmę owacyjnie.

— Prezesuniu kochaneńki — zawołał Pilchen na 
jego widok — ale? to słówko w cyrczku! Niechże cię ka 
czuszki podepcą. Myślałem, że szlaczek mnie trafi ze 
śmiechu! To się nazywa określonko!

— Może niezbyt salonowe — ciągnąc słowa po­
twierdziła jego żona — ale za to bardzo męskie.

— Słuszniutko, racvika. mamy w naszvm kraiku za 
dużo ugrzeczniaków i fajtłapków, za dużo cukierecz­
ków! Silne słówko tak działa jak kubełeczek zimniut- 
kiej woduni.

Nikodem śmiał się i usprawiedliwiał tym, że tak 
już był zirytowany, że musiał „wygarnąć".

Po kolacu przystąpili do interesu.
Nikodem nie przypuszczał, że pójdzie tak łatwo.
Pilchen wprawdzie zastrzegł się, Że ostatecznej

decyzji dać nie może, zanim nie porozumie się z od­
nośnym departamentem swego ministerstwa, lecz w za­
sadzie „dla mileńkiego prezesunia" gotów jest zrobić 
wszystko. A  progi kolejowe czy takie, czy owakie, 
zawsze się przydadzą.

— I ma pan moje przyrzeczonko, że załatwimy się 
prędziutko Tak czy owak, aby szybciutko, taka moja 
metodka.

Dyzma podrapał się w głowę:
— Właściwie mówiąc, to mnie zależało by na tym, 

żeby załatwienie sorawy przeciągnąć...
— Przeciągnąć, braciszku? — zdziwił się minister.
— Che... che., nie śpieszy mi się za bardzo.
Pilchen roześmiał się i zaopiniował, że wobec tego

musi uznać Dyzmę za niebywałego interesa; :ika.
Nikodem zamiał czy będzie mógł iutro przyjść do 

ministerstwa i otrzymawszy potwierdzającą odpowiedź, 
zaczął się żegnać.

— Bardzo zdofniutki łebek — powiedział minister, 
gdy drzwi za Dyzmą się zamknęły — i wierząj, moja 
malunuśka, że każdziutka grzecznostka zrobiona jemu, 
to dobrze ulokowany kapitalik.

— Ach. nie wiem — odpowiedziała pani Pilcheno- 
wa — nie znam się na tych waszych kombinacjach po­
litycznych. jednak przyznać muszę, że pan Dyzma wy­
wiera bardzo dodatnie wrażenie. Co to jednak znaczy 
wychowanie angielskie,

Nikodem wrócił do domu i zaraz zatelefonował do 
Krzepickiego, oznajmiając, że sprawa jest na dobrej 
drodze.

Następnie zabrał się do czytania od dawna nie 
otwieranych listów Niny. Szukał w nich potwierdzenia 
trwałości jej uczuć.

Słowa i ton listów nie pozostawiały w tvm wzglę­
dzie najmniejszej wątpliwości. Wszystkie przepełnione 
były miłością i skargami na mękę tęsknoty, wspo­
mnieniami chwil wspólnie spędzonych i marzeniami o 
przyszłym szczęściu we dwoje. (dalszy ciąg jutro)

Redaktor Naczelny: Stanisław Ziemak F-15982 Wvrti e w a

Sifkretar^Redakćjń^odzi^nnie^od u ^ i a  r IJ^ . Nowot^ . 1̂  ~  tel- Redakcji 27-65, tel. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz 12 do 13 e‘
13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejsou 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztowa 

i  odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr V III 13-62 Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T, Kościuszki 49.


